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Jeżeu zalecamy, tow ld hl . h 
~~go~~::i~~ a se ese en 
Zqdać wszędzie! .. „ Sklad glów ny Pańska 39 

TKLEFON tl-15. 

z prawami glrilnazj6w rZ11dowych a. BRAUNA ul. Pas~:ł-Szulca M 37 •. 

~o~ania ~andydat~w, ~o VI -tej .kl~sy w~ąeznie, przyimują się w ka.n
eelarJI grnmazJum codzienme, prócz świąt i ruedziel, od 12-ej do 2-ej po .POł. 

W każdą sobotę, niedziel~ i poniedziałek 
I 

2 przedstawienia 
Początek popołudniowe$o o godz. 8 i pół 

popołudniu. W·ejśme 80 i 60 kop. 

chodzić chociaż w pewnej mierze za 
okruch reformy. 

Praca prowadzona w komisjach' 
Rady nad projektami prawodawczymi 
niekiedy przeistaczała się w krytykę 
swarliwą, - jak to miało miejsce 
niedawno podczas rozpraw nad pro-
je)\:tem samorządu miejskiego w Kró
lestwie P-olskiem, a posze2ególni 
członkowie Rady oskarża.li Dumę o
zwy kły analfabetyzm prawodawczy. 

Ostatnimi czasy przekonano się, 
te Rada Pailst.wa nie jest bynajmniej 
instytucją . samodzielną i punkt ci~ż
kości sprawy nie leży w stosunkach 
mi~dzy Dumą a Radą, lecz mi~dzy 
Dumą a ministerjum, bo w r ~epowo
dzeniach prawodawczych win:tl jest 
w pierwszym rzędzie ministerjum, 

ka samodzielna organizacja. naweł 
najbardziej zachowawczych ugrupo
wań sił społecznych, nie może pójś6 
w parze z kursem polityki rząd~ 
wej. Tutaj powtarza si~ ta sama 
historja, którl\ można było wcześniej 
zauważyć w stosunku mi~dzy rządem 
~ patdziernikowcami. 

Eg~amjny wstępne rozpocznt1c się dnia 28 maja. Przy gimnazjum 
egzystUJe klasa wsłępna ni*sza1 do której przyjmują się chłopcy 
od 7 do 9, do klasy element rńej1 . dla nieumieja_cych ozytać i pi
sać, od 6 do 8 lat. 988-5 

• 

· które w żadnym wypadku nie może 

zrzucić 9dpowiedzialności za to na 
Radę Państwa • 

onserwatyzm patdziernikoweów 
i ich skłonność do popierania. rząd• 
nie podlegały żadnej wątpliwości, a 
jednaMe stosunek między rządem t 
październikowcami taki błizki i przy„ 
jazny w początkach istnienia trzeciej 
Dumy, stopniowo ochłódł i w kol\ou 
uległ pre.wie zanikowi Cała inioja· 
tywa w tym wypadku wyszła z mi· 
nisterjum. Zerwało ono 1 patdzier· 
ni.kowcami i odepchn~ło ich od sie· 
bie dlatego, że mieli oni pewien sła
by związek z wyborcami i · "' ipso ze 
społeczeństwem. Gdy październikow• 
cy poszli w kl\t, ministerjum otoczyło 
sympatją nacjonalistów, którzy nie 
posiadali żadnego gruntu pod noga· 
mi i silni są tylko dzięki poparciu 
zwierzohności,-stronnictwo to przy
tem nie grzeszy samodzielności~ 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 

„iegi, prys;:~';~ . opaleniznę, ~i n i ster i u.m 
. wągry, · .czerwono•. ć· twarzy- • R d ·p • . t 

• I i wszel~je plamy I a a . ans .w a. 
P-asta do twar.zy· .. -.- . 

· wynalazku aptekarza Rada mm1strów uznała za me-
J N• •ń k ·· · · mo!Uiwy do przyi~cia, wniesiony do 
BD~ . . IWI . ~" tege», •. Dumy państw()wej przez stronnictwo 

Dla unikmęc1a naślado~ni.chya, każde postępowców, proJe-kt prawodawczy, 
pudełko zaopatrzone Jest w plo~ b~, · · 1 f -
aa. które,j znaiduje się .N2 284 i: naz-' maJący na c.e u re ~r~ę Ra~y Pa~-

- wiSfO wynalazcy stwa. DecyzJa ta , me. Jest meoczek1-
. .ian Niwillski wana i nikqgo nie ździwi, lecz pomi-

f;przedaż w aptekach •~ł· d h _ mo to ma duże znaczenie i .jest su.i 
. . . • SA a ac ap kł d .k. l't l.· tecznyeh 1 pertumerjach. .ąeneris V:Y a m iem po I y~1 wew-

. n~trzneJ. 

Dzisiejszy numer skł~da 
~ję z 8 . kolumn •. . , ~ . 

Dziś odbędą się bezpłat
ne porady prawne w redak
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wieoz~ 

' 
KIALENDARZYK. 
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Piąt&k, 16 maja 1913 r. 
D z 1 s: Jana N epomuoena. 
J u t r o: Paschalisa W. 

Rola rzeczywista Rady Państwa, 

jalrn instytucji prawodf!wczej, · nie 
wzbudza już prawie w nikim wątpli
wości. Opowiadania o )ej stanowisku 
obstrukcyjnem względem pracy pra
wodawczej ciągną si~ już .kilka lat, a 
przyczyn opowiadania jest aż za. 
wiele. 

W Radzie Państwa pochow&no 
nietylko prawie wszystkie projekty 
prawodawcze, wniesione dzi~.ki inicja
tywie Dumy państwowei, lecz w Ra
dzie beznadzie1nie ' ugrzęzła wielka 
ilość nawet rządowych pro1ektów, a z 
reszty wyrzucono wszystko, co wno
siło jakiekolwiekbądź zmiany w 
istniejącym porządku i ~o mogło u-

Wiadoma rzecz, te inaczej być 
nie mogło. 

Przecież instytucja, które) poło
wa członków jest mianowana, i w 
dodatku mianowana na rok jeden, w 
żaden sposób nie może mieć preten
sji do samodzielności, nie może być 
silną, dzięki swej własnej, wewllętrz
nej sile. 

Bywały wypadki, że Rada urzą
dzała frondę nawet przeciwko mini
sterjum, - wspominamy rozprawy 
nad ukazem o ziemstwach na Litwie 
i finlandzkie projekty prawodawcze, 
- ale były to protesty platoniczne, 
bo jeśli rządowi poważnie chodziło 
o jakikolwiekbądź pro1ekt, by został 
przyjęty, to opór znikał, jakby za 
dotkni~ciem rótdżki czarodziejskiej. 
Reforma Rady państwa, projektowa
na przez stronnictwo postępowców 
i wogóle wszelkie przeistoczenia Ra
dy, mające widoki powodzenia w 
czwartej Dumje, mogłyby doprowa
dzić do utworzenia Izby wyższe}, co
kolwiek wi~cej niezależnej od rządu, 
alA w każdymbądź raz e ba.rdzo 
umiarkowaneJ pod względem ·układu 
socjalnego i reprezentującej na1bar
dz1ej konserwatywne prądy życia po
litycznego państwa rosy1skiego. Mi
nisterjum nie tyczy sobie nawet ta
kiej Rady państwa dlatego, że wszel-

Przez rozbrat z październikowca• 
mi i opiek~ na.d nacjonaliŚtaml, mi• 
ńisterjum dowiodło, te nie tylko nie 
potrzebuje poparcia ze strony jakich
kolwiek bądt samodzielnych ugrupo
wań społecznych, lecz, przeciwnie. 
odJ?ycha je, gdyż poparcie w kat· 
dym bądź razie obowiązuje do cze
goś, nakłada pewne ograniczenia I 
hamulce, a właśnie akurat tego mi· 
nisterjum wcale nie życzy sobie. 

Zupełnie ta sama historja powtó· 
rzyła się teraz z reformą Rady pań
stwa. 

W tym wypadku równJet nie 
motna twierdzić. by obecna Rad• 
państwa była blizka sercu rządowe
mu dzięki swemu konserwatyzmowL 
Bo ten konserwatyzm trzeba przyj• 
mowa6 z pewnemi zastrzeteniami. 
W epoce Dumy pierwszego powoła
nia, w Radzie · państwa wygłaszan4 
zupełnie inne przemówienia niż te
raz, wi~c gdy si~ zmienią wąrun10 
polityczne, może usłyszymy w nie~ 
słowa zupełnie nie podobne do dzi· 
siejszych. Brak niezaletnośoi RadJ 



pa.'.dstwa _,est bardziej charakterystycz
nym objawem niż Jaj reakoyjnoś6. 
wi~c dlatego minlster)um broni te.1 
właściwol1oi. Ono i w tym wypadku 
nie życfi1 sobie wcale pomocy i ni& 
szuka oparcia na żadnem ugrupowa
niu samodzielnem: młnlsterjum i iutaj 
woli mieć · do czynienia s lnstytuo~ 
którą zasila rząd, t. .1· taką. która 
riie zdolna jest do . w&pierania, lecs 
taką;, która satna potrzebuje podpo ... 
ry. W pewnych stosunkach takie 
połotenie ma swe strony korzystńe. 
Im bardziej oderwane jest minister
jum od społeczeństwa, tero wi~cej 
potrzebuje soków · ożywe~ych i tem 
prędzej na.lały oozekiwaó zmiany w 
polityce. 

}3iur.okraci dy::n.isjonowani, zasia
dający w Radzie państwa i posłowie 

· tut~jonalli:;tye21:nl l>umy pat1shvowej 
' ł1ie na wiele · si~ pr~ydadtą. Ode
pohrt~włzy od siebie wstyst1d1t 1łiły 
tipołeozne, ł)r!te.9 nikogo nie popłera
·na obecna I>olltyk& r~t\dU nie mote 
ł>Jó długot?w&łl.\- · 

" 

. . 
ltOWT IUltJER Łóozn• - . H ma.1a 1111 r •.. M no. 

d~ konserwatystów _krakowskio.q, }:i",~ ... . Gilzie mógł _jedn~k, tam łagodził i pa• 
me chce tl.'zymać się vJ1:1woln1c1?Jo :-, . 'l.'alttował ~apędy rządu centralisty. 
da.wanyP-1'1· mu przez dr. Bobrzyńś1d~" eznego. 
go, p~niewa~ dr. Bohrzyński· w ~· ,, Po zam~anowaniu Agenora Gołu. 
s~atnrnh ~il-sach okaza_ł r~kę - bardzo· chowskiego ministrem 'Sb.nu ·w 1859 

Wiedeń, 14 ma.ia.. mezrę?ZDf\ i doprowadził do ogólnego roku, rzą4y kraj~ dostały się w :c~oe 
Kominai>J• dr. Koryłowat-:~ W' kra1u zam~tu. · .-, hamiestników narodowości niemiec. 

na r.t"imiestn~!:a Galicji. Nomin•cj~ dr. l\&.!ytnwskł:łg© kiej. Doriero Ryszard Beloradi · po 
przywódCJ blokowi prz;j~ll W grOO"t- Upad.Im f.S~fi.:.merlinga W 1865 roku 

,Pewif>n z wybitnych posłów pt:#-- cie rzeczy 11iezbyt przychylnie~: N.a:- .:ilamiano~r~ Gołuchowskiego po raz 
skich, udzil\lił naszemu koresponden- dyplomatyozniej zacho"fał alf) dt.. Leo ,drugi nam.iłlstnikiem Galioji. ·Na .tem 
towi na.stQpu1ąoych wyjaśnień: który wyrRził radość .:il nomlnaą}i' m:·: stanowisku i.J.:>łuohowsid pozostał ~t 

Nominacja d-ra Korytowskiego Korytowskiego, jakkolwiek w ·duchu d? roku l~tł9. Wówczae; musiał ustą
była ni'1'spodzia.nką. Przedewszyc:;t.., ~dawał sobi? spraw~ doskonale, ro pić, ~dyż sejm galicyjski wbrew ~y
kiem była uiespodzianką dla przy- Jego sta·aowisko wobec &tałego, h;;i.- czemom ł'Ządu centralnego uchw{llił 
wódców ·"'iększości w Kole polakiem, miestn.ika i to Iiami'es~::iika ,w rod~aju :·z~aną rez?h1cję,_ ·:"'! której domagał 
'dla ukta!ń~ów1 a nawet i dl~ net~· dr. Koryi'lwiSkil~go nie b~dzie ta.ił ła- się n.adamt\ Gahc11 obsila!"nego samo
pującego namiestnika. Dr. Bobrzy-..'.i.- twem - i wygodnem, jakiell!· byłoby rządu _ yvęwnętrznego i .ukształtow~nla 
ski w dniu 18 bm.., we wtorek,_ bawił w_obeo tymczasowego kierpwn1ka. n~- stanowrnka. . Ga.llcll do mnyoh l<~aJow 
w Krakowie i zamierzał :r.a.raz po miestnic~wa. wob~c młog.ego ·i:ad_cy 1~oronn;ych aus~rja~kich na za.sadi<ie 
swojem p..-zybyciu do Wiednia, , w d. ,dwgru; który chciałby zyskać sobio federal1styczneJ. . „ 
14 bm.,' usilnie obstawać u rządu popareie usobistości wpływowy-0h _ :&a Po raz trzeci Agenor Głur,howski 
oentraln&g?, H zamiano-we.niem Irle~ rzecz swoje) przyszłej karjery . . Nato- .został namiestnikiem w ro.Im 1871 ia 
rownika tymczQsowego namiestnrnt- mia.st. Stap1ński w;y-rll;Ził ~ręoz oba- gabinetu 4rabiego l:Iohenwarta. ~a 

1
wa._ przypzem na tego kierownika po- wy. ze Korytowski / bęg.z1e ozło~ie~ tem stanow-łsk'U pózostał a~ do śmlflr· 
lecał rade~ dworu U8tjanowskiego. kiem kompromisów, to pr()jekt9wali c.i. Był tq_ wogóJe. piór.wszy nai;t1i.~et

Tymeżasem prezes ministrów, hr. przywód-Oy Większo~ci ~~o:kowęi_: _. w nik g~licyjski, !f~óry umarł ' pod~?ias 
StU.l'gkh~ ozłowiek bardno rQl'lWażny, tym wypadku Stapiń~iu•·jest s~C'zer„ ut~ędowania. . · . , 1, ,. 

~oinformował się w ostatnich kilku szym, aniżeli dr. Leo. Ze '·p·. Stil.pi~„ Nast~pc~ GołuełlowsltteO'O ~p~tał 
dniach batdzo szczegółowo u polit:y„ ski Jest na St11rgkha o brażonyin za były . pre~ea nHnlstrów Alfred ht. ]:~-0-
ków ro~tnaitych obozów polskich, r. zamia:nowanie stałego namiestnika w tocld. . . -
n1i~dzy 1~nym1 także i u Głąbiz\skio- o~obie - tlr.' Korytowskiego świad·~~y · Nast~pc~ l>otockiego zost~ł F;ilil} 
go. który jako minister kolejowy, ne.jleple"j fakt, *tr polecił mtnrstrowi Zaleski, syn Wacława 'i ojcie0 o.bec-
kolegował 3 hr. Stilrglthem w gabi- galioyjskiemu dr. Długosz-Owi~ który nego ministra skarbu, Był io closko~ 
necie barona Blenerta. Po zasiągniQ- n~leży do gabinetu jak~ ;mąż , z~ufa- na.łY, naJlł.iestn\-\t. ponieważ , ~~~j0,\11..0,~ć 

I e~n~·1et na czas'~ Lno Mac~n11·n~ óiU zdań ż róinych obozów politycz- Dla stro'nnfot~n · 1udovire~? , pols'lł'1ego, ruaszyny adminf!i)tr°'cyjnej 1 Zlh'"\j-O· 
(l l ij '1 li '1 lhi a. nyoh, hr. Sturgkh nabr-ał przekona-- aby )Jodał· enę d:o dymis71. Fakt ten tność kraju łą-ezył z taktem, p.n tr}o-

. _ _ _nia, te byłob! r2lecz' błędną, zia~ów: jest bardzo charakteryatyczny.. . ~y.zmem t wr.odzonym .zmysłem poli-
-, . \ . . ' no ze „ stąn?WlSka panstWO"feg~, r~k. 1 Dr. Witold Korytowski 'jest dzłe- tycznym. • . . . ' ,,. /~ 

l'o . l>Osłed,;etlłu IJ:1owa. t~yshv_a~Mir1r ,ze stl\nQwif-'ka oz~sto , g.alicy.Js.k ego,. Wił\tYm;' ściśle1 . mó~fa,o .dzic$iąt~m . Po Flllpie Zal~ek!m. ; , gdy te.n ... zo-
·w Moakwie, na ktdr~m były prezy- _ doprąwadzać ~zęsć znaczrH\ evołe- polaki (/lli na~ -urzędz~,e nap:dastnika s~ał .ministrem. gal,O.YJS.Khn. w J)1.lę1ące 
dent eenatu finla.ndzk~go. Leo Mecha~ czeństwa :pols~ieg9 do rozpaczy ~ wy„ gaiioyjs.kiego . od . czasu gdy·. cz~ś6 "-~l~tlana Zi,emIJ1.łk_owsk1ęg4', ~ I~S_7. -r. 
lin referował o pa.oyflzmifl, odbył si~ dawać 13tro~nmtwom .. opozyc;vJnym województw małopolski_ch i oz-~8.ć wo- został .nam1estmk10m Kaznmerz _, h_r. 
bankiet. Ks. Dołgorukow w mowie '!alk~ na not?Je, Jak so~i~ tego życ~y- .)ewództw ruskich nnlM:.ą do 'panstyva Badem. . . . . · · 
powitalnej wskazał ~e tylko polityka li przywód.~y więk~zosci bloko~eJ, 2! austrjackiego. · B_ad~m był. nam1es,tmk1em .a~ da 
u.znająca wolność i prawo do samo- namiestnikiem d"r Bobrzyńskim tla . . . „ . • 1B95 roku, czyh pełne 7 lat. Jego n.a-
k Śl . od d .

0 
t czele. . . . . Pierwszym austr}ackim namies.t- miestnictwó charakteryzują gvvałtow-

9J_ r~. ~niadd.nałr k owtego gto tn~ J s Hr Sttlrkcrh ju~ p_oprzednio ja- nikiem Galicji narodowości .polskiej ne walki, .Które stac.· zał p·oaczas - ·w'tr-
RosJ1 I po a ry yce os a me za~ · . 0 · . ' , b . ·ł w · ł ·z l ki ' ..f • d i~ ·b · · · · · · " t•rzf\a~imia w stosunku do Fłnlandjj ko dłu~o.letm _referent w rnin!ster)u1!1 'Y . ac aw a es , uz1a en. ~ ee- ·'?orów. do :parlamentu ·i :a.o set_m.)t . ~ 
joezetn. .wnl6s. ł ·tóast na cześć Finl.1:łn~ wyr&nan i oświaty. . a pote·n· 1. JBko m1- ·nego mi:pis~r~ skarbu, z~a11;y w. lltWa- stronmctwem ludtiWenl polsij;retrt 1 

iaji. LM Mechelin rozpoc~ął . ttd'}'.>O- njster w.~z~ań ,i .. o,światy~ . . ~j~ł. spo- turze· polskJ.eJ pod pse·udo·n1.~em .. . a- księdzem Sto1!i-ło.wĘikim. . . 
wiedt o ros ·a.ku lecz nie ·Zna· du o s~bność b11Mzego z~tkni~ma s~~ z g- · ~awa . .?J ;Oleska. Wacła.wa . . ~1e~1e- . G~y Kaz1m1erz . Badem .:~ . :paź-
łó ·l k , YJł . ' f k . 1 ~ą p1skópatem galicyjskim. Do'w1edzlał go zamrnnowano nam1.estmtk1:6'm· w dzrermku. 1895 roku otrzymał stano• . iit; ~ o~~zy po :a

9
nck .u. d }ii· o= si~ tedy. ze spraV!·a, ptzeeiwkoc któ- :1~48 .roku. , N_a teru- ,stanowł~Ku atol~ wisko prezesa minfstrów, . namiel'ltili

' lłl?dj~ X:~wifcMe~h:lln u~ieu mo~~ b;ć rej oś~\'fa·d~zyli sfę solidarnie ws!iy- . me vozostał _dłu~o, .Jakkol~1e& kr~1 ldem galicyjs.kim został ów9zesny 
dłu ·otrwał . . . Przedst~wia . ona zja- . s~y - b1s~u):n .katoliccy cał~go 'JłtaJu, p.ow:tal ~omrnac)ę pola~a. na" urzędzie ma~~załek .kra1owy ,ks. Sanguszko. ~ 
wis~o oho:Obliwe i przerwie si'ę ~dy _·D!e 1mus1 b!ó -spraw~ talt_: bezwzględ- M,m1estmka nad?w1eza1ri1~·.1J.P~l_c.h1l- N-~~~PC:ą ·ks, ,Sangusz/d był Le9IL.łir. 
w Roe~i górA weztn~ zdrowe elemen- . rue dobrą. Jak to utr1,ymu1a. przywód· tue. P,~ "P'.1ru. m1e;;1ącacK ln~r1g1, bm- Pmmsk1, 1rowołany na to stanowiskG 

t 
a "Jl -. k "! ł t t c"" WiAkszoścl blokoWeJ· ,. · . ·· rokraCJl mem1eckieJ w Gallc1i oraz z posfo do Rady pańBtwa y • mowę ·za onczy oas em na . J -.: . · : • · j . ' h · · · · · ść · lk' dt1 . kl · Z uwagi tedy na blskupóW kato- ntryg1 wyższyc generałó)V austr)ac- Pinilisklego usunięto, celeltl zro-

~ze D;10z~~K~w:oa~ d ~~~Jjt z:~~a- Uckich j ż uwagi.~ na ópór, stawiany _ ki,cłi dopro~adzlły do ~ego, . M Wac- b~enia mie~_s0a dla Andrzeja Potoc
łył brak równo\iiraJnlenia . ~ydów prze. z całe stronmct_wo. kónse~Y. a~w- .ła! .z_aleski został-. od, ~.o.ła;pY!Il„ do Jnego, który .byt wówc~as ~1992) mar4 

Fi 1 d
.
1 

11..t 
11 

d i d . ne .. wachodnlo „·galJo11Jskle 1 p:rzez W1edma na urzf\d szefa sekcJi w ml- szałklem kra10 ur-vm galJcyJskun . w n an J • .lv.iee e n o pow a UJ ąc . 1 1 J · 1 · ., „ n· t · · · t · · h w · · · ·· J · · • 
na to ośWlldczył, ~e praWG niefinlan- h~·z•ssottl rnknhsetWRttystó":ł kraó~2ćwsdkrnh, . is eprJumk ósfJr.awj wewnę. rzn-!c . . h p t k~iietmut ł190B rodku Andrz~j .., 
dczyków w lt"inlandji normują prawa l'. rg pos anow1 p Jt:1 rogą . o r ue. przerwie · Jego na- r. o oca zoe a zamor. owany -przez 
zasadnicze. Sejm kilkakrolnie zwra- ''kompromisową, . czyli Mmianow~ć st~pcą .~ostał Agenor G<>:ły.c?-ow~kł, Mirosława Si~z;yńskiego. W ~ilkana
ćał się do władzy Nnj"wy!tszej z pro- stałego namlestruka, a. row:noc~eśme kto~y p1aytowął urzB,~ n.a.m1estn1ka ścle. dni .P~tmeJ ?es~rr.. zamian.ował 
ebą 

0 
zmian~ tego punktu w stasun- wybtać tego stałe,go namrestmk.a z gahcy1sk_lego po raz pierwszy przez namiestm~ie?~ gahcy1sk1m dr. Mrnha-

.ku do ti.ydów, leoz otrzymał odmowę. o.bo~u konserwaty.stow krakowskich, lat dz1efł1ę6, od 1849 ąo J.859 · roku. ła Bobrzynsa1ego. . . ;. 
,pr:zy -pierwszej okazji . niespr&.wiadli- czylI z. tego samego obozu. do któ- V{ó:wcz~s. Gołucho":sk1 musiał z.a~zf\- A. N. 
woś4 ta została 11sunięta. . rego nale~y ust~pujący namiest~lk. d~ać k'raJem w mysl wsk.~zówek ml- + • 

· · · W ten spos·6b prezes ; ministrów mstra spraw wewnętrznych. Bacha, 
zaznac~ył„ że osobiście .flywt .zaufanie zaiarte,go germ~nizato·ra i .centralisty. +. 
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KANDYDACI.. 
- Bł)dQ oczekiwał z nieoierpli

wo~clą. 
· Pomiędzy obawllt a nadzieją, prze

·~ędzl{ Milcer popołudnie do wieczo
'rli. Nieustannie nasłuchiwał dzwon
ka w, przedpokoju, a gdy zabrzmiał, 
spieszył sam drzwi otwor~ć i zniechę
c"ony ·wrącał do siebie, ateby znów 
na.słuchiwać. 

· ,' Nil) .. ro~czuJił ·go . Il!l'Y.et. n,iiły bi
l~c1k Klary, , zapraszającej go na d~iś 
wieczór . . Odpisał, te jeśli tnu cza~ 
pozwoli, pr.ZyJdzie, ale nre jest tego 
l?ewny wobec nawału zaj~cia przed 
wyborami w Radzie. 

,. NJl!eszcie o.koło ł3iódmej, przyniósł 
posłanłec list upragniony. . 

Milcer rozerwał 'kopertę, ' szybko 
iblit:v ł się do lampy i zaczął · czyta:ć. 
· Szaradzewicz donMił mu, te ' po 
długich targach przyszło do zgody z 
MindowereJn. 
, · - Nie pisz~ o jego warunkacp. 
- zawi.atlamia,ł dalej Szaradzewicz, 
~ są one twarde i ciętkie, ale prży-

. jijłem je 'Z konieczności, ' licsąc,' te 
:riasi przyjaciele polityczni, rozhmię:.. 
jąc doniosłość sprawy, zgodzą się ,na 
ic.h przyjęcie. Sprawa tedy załatwio-
. a, a wybór pana niemal pewriy. · 

Milcer, gdyby nie ciotka wpatrzo
rta. w niego, byłby tań·czył mo~e. ska:
kał; 'śpiewał z radości. Jedna zapora 
dziel4ca go· od prezesostwa Mstała 
nareszcie usunięta, 

Na jakich warunkach pozyskano 
Mindowera, nie zaprzątało go bynaj
·innlej, a ó przy.ięciu umowy zrobio
nej przez Szaradzewicza nie · wątpił 
ani." chwili, znał bowiem karność 
stronnictwa i gorączkowe pragnienie 
dostania się do władzy. 
· .- - Posłaniec czeka - za.uwatyła 

-ciotka. ' 
,., · -Milcer w pierwszej chwHi chciał 
go suto obdarzyć, ale wzięła górę 
·wtodzona oszczędność i dał mu obo
wiązlrnwą nale~ność. 

- Lolu, a jaką wiadomość ot"rzy
małeś1-spytała ciotka. 
,i;. ·'-=-· Dobrą. Ciocia wie, ite szło o 
głC>Sy! ' Mindower i spółka, otóż donosi 
·1hi ·szaradz-ewicz, te umowa została za-
warta, . · 
·• „ ··· · ~ .Ach! Lolu! - zawołała ze łza
mi>-:.fed wie mogę wierzyć temu szczę
ściu, ale należało się ' to tobie za tWI\ 
pr_acę i trudy. Przyjm odemnie pierw
sz~· powinszowanie, -ucałowała · go 11· 

czoło. 
-:-- Dziękuję cioci, - i serdecznie 

~p·caló~ał ią · w rę ę~ - nareszcie wy
dob~dzi"emy się z "tej ,\ strątnej 'lni'er-
Itóści. · ' · ' 

' - Tak. tak. mó.j złoty! Aie 
d,zlś . VI domu zos.taniesz, należy ci 
si~ wypoczynek ,po tylu niepoko-
Jacłt ' · • · 

_:. .Nie, ciociu, ni~ wytr~y~ałbym naś to była odczuwać, ale miałerh tyle 
w zam)rnięciu... Pójdę do , Sta~kow- trosk, niepoko.jów, pracy, ~e nie rn:o
skich. - " . głem się wyrwaó. Dopiero dziś wi~.-

_:,_ Do nich'?. .. Ej, Lolu, uważaj, czór wszystko wzioło pomyślny: 9-la 
coś nadto często chodzisz jam, . nie mnie ob_rót i natychmiast, nie z.~lę„ 
daj Boże, zadurzysz si~ w , pan:h_ie, a ka1ąc i chwili, przyjechałem, ażeby 
ona bez -posagu,, bez krewnych. I czy odżyć, odet'chną6 tem snniem pow1e· 
to żona .dla preze~a'? . · trzem co pani, nabrać sił i ducha da 

Mifoer; zawiązując kra.watkę, za- dalszych walk. . 
śmiał się głośno: · · - Jakiet to pomyś~ne wiado-

- ~'l.'y1e .lat . zna m~i#.: I'- ą_ip~jla . . . niości'ł-spytała przejęta, - 'czy __ do 
przypuszcz(t, te mógł bym Się - o~en lć tycz(\ one J?rezesostwa wydział UJ · ·· 
ze Star:Jtow·ska/ł ' Co to„ ·to .nie! Nie - A pani skąd wie? , ....... zdziwił · 
.zaprzeczam, że ona ładna, ie podo.ba się. . . . · . 
mi się, ale od podobania do'oż-enie.rtl .a · - O, o :pami wszyf!>CY ,mGw~ą. 
bardzó daleko. · Stał si~ pan tak sławnyip _i głośiiyni, 

Dlaczegó~ tam chodzisz1 ' , że niepodobna nie wiedzieć, o.o· za-
. ~ Bo robi. ;r,nł to pr11yjemnośĆ, a mierza. Czy zgadłam, te idzie o pre·· 

ona nie jest . niebezpieczńa, b-0, , ma zesostwo'ł . 
J>heąi.eż~ ~arzeqz9nego:. N_o„ dó wi~ze- - Tak .)est. ·· 
nla ... idę już. · , '" ... ,~ „ ..:.... J pf.awda, że pan nim· b~~zię1 
' I tak '.tnli 'było spiesznó ' obaczyć ··~-dopytywała się uradowana. . .. 'Ce. 

Klarę, że wśiadł do . prz-ejet4,tające) ' ~ o ~le fudzkię p~ZYlfU$?iC~eni:& 
dorożki "i kaZ:ał się wieźć .do mies,Z- r obliczema me mylą, b~d~ praw~q~ 
kania S.ta,rkovvskiCh. . · ·~.: , .. ' podobnie' wybrany. : _ 

·- - ~zeciu-wałani, „ t~ pari przyj- · · - Jakże się · cieszęl - ściskała 
dzie .:.- witała, , go Klara „ uśµiiecłi- jego rękę, -jak świetńą :ma pan przt, 
ńl~ta. - . szłość przed sobą! · · .ku 

- Gdybym miał skrzydł'°, od wie- - Przyszłość moja jest w rę · 
dzałbym · panią co chwila, ,po <; praw- twójem, jeśll mnie pokochasz s,:~z~ 
dziwa s~c z~ście czuję ' dopiero priy rze, bez 'Zastneżeń, bez wahań ·i- ob&
pani, prŻy :tobier ~ jedyn:i, -:;c~ł<twął1 j;j wy, , będę najszczęśliwf3zy. -- usiadł 
ręce. · · · . . · · ·. . przy -niej i •bjął ją. · 

- Nie 'bardze · tęskno panu · d.o . (D'• ~ ,nJ 
szczęścia, gdy przyszedł pa:ą "tak 
późn{},-usiadła na kozetce. ·· · 

- Niesprawiedliwa panL Dusza 
moa bvła ciągle przy tobie i powin--

.. .. •' • 
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Komitet giełdowy łódzki ogłosił 
drukiem sprawozdanie za rok 1912, 
z kMrego przytacza~y u""'.agi o sta
nie przemysłu łódzkiego 1 przyczy
nach., które wywołały przesilenie eko
nomiczne. 

Dawno ju~ przemysł łódzki nie 
przechodził tak ?iężki~go przesile~ia 
ani oo do trwama, ani co do rozmia
rów jak w 1911 roku, a głównie w 
1912 roku; nawet bez przesady moż
na powiedzieć, że tak krytycznego 
okresu nie było od czasu istnienia 
Łodzi. Pierwsze· oznaki tego przesi
lenia w postaci zwrotu towarów i pro
testowanych weksli,' nadsyłanych z 
Cesarstwa, dały się uwidocznić ,już 
w połowie 1911 r., i od tego czasu 
kryzys stopniowo potęgował się, przy
bieraj1\o w końcu 1912 r. wprost za
trważające rozmiary. Trudności na
potykane w zbycie towarów, a głów
nie obawy oo do zdolności kredyto
wej klijenteli, trudnośt orjentacj1, 
kto w tych niezwykłych czasach za
sługuje na kredyt, działały deprymu
jąco i fabryki zaczęły stopniowo o
graniczać swą wytwórczość, skraca
jąc dni pracy w tygodniu do 5, 1, 
a nawet 8. 

W raz z ograniczeniem dni prac.~
zmniejszyły się odpowiednio zarobki 
robotników i będziemy bardzo blizcy 
prawdy, jeżeli te straty określimy 
na 15 proc. ogólnej sumy zarobkóy.·, 
wypłaconych robotnikom. 

Ilość weksli zamiejscowych zwró
conych z protestem do łódzkiego 
oddziału~ Banku Państwa zwiększyła. 
3i~ w 1912 r. w porównaniu z 1910 r. 
o 81 proc. 

Powyższe liczby nie wyczeq1u )1:1; 
bynajmniej ilości wszystkich weksli, 
protestowanych w Cesarstwie i zwró
')onych do Łodzi, gdyt. oprócz Banku 
Państwa dyskontu.ją weksle i inne 
łódzkie banki, oraz bankierzy, nie po
siłkujący się Bankiem Państwa. Naj
bar iziej jednak charakterystycznemi 
da.nemi, świadczącemi o przesileniu 
w przemyśle łódzkim, są liczby ze
brane przez Komitet Giełdowy o ilo
ści i sumie zaprotestowanych weksli 
przez łódzkich rejentów w lAt!i.eh 
1910, 1911 i 1912. 

10 łódzkich rejentów zapru l · :'. J • 

wało: 
W 1910 r. 47,477 weksli n11. ;,umQ 

rb. 5,749,074 kop. 12. 
W 1911 r. 79,913 weksli na sum.Q 

fb. 11,123,352 kop. 81. 
W 1912 r. 118,514 weksli na suw;: 

fb. 16,108,922 kop. 77. 
Przytoczone liczby świadczą wy

mownie, że mamy do czynienia ze 
zjawiskiem niecodziennem, tembar
dziej więc nastręcza się pytrmie, oo 
wywołało obecne przesilenie i kiedy 
może nastąpić powrót do normalne
go stanu. 

Jedną z głównych przyczyn prze
sileń przemysłowych bywa zwykle 
nadprodukcja, która zapewne wywo
łała i obecnie przesilenie w przemy
śle łódzkim. Rewolucyjne lata i woj
na w 1904-1906 r. zatamowały na 
pewien czas rozwój przemysłowy Ło
dzi, lecz była to tylko stagnacja 
chwilowa, gdyż wkrótce życie prze
mysłowe Łodzi zabiło tern żywszem 
tętnem. 

Normal:ae stosunki polityczne i 
ekonomiczne nie pozwoliły w ciągu 
pewnego czasu na uwidocznienie fa~.
tu, że wytworzyła się niewspółmier
ność pomiędzy zapotrzebowaniem i 
zaofiarowaniem i trzeba było tylko 
impulsu, aby zachwiać tę sztucznie 
utrzymywaną równowagę, a takich 
impulsów w latach 1911 i 1n2 było 
bardzo dużo. 

J P.St rzecza. powszechnie znaną, 
że główną kategor,j~ odbiorców łódz
kich wyrobów włóknistych stanowi 
ludność włościańska Cesarstwa, któ
rej dobrobyt jest w znaczne/ mierze 
.zależny od warunków klimatycznych. 
1911 i 1812 łata były pod tym wzgl~ 
dem niepomyślne dla rolników w Ce
sarstwie; w 1911 r. ucierpiały od nie
urodzaju połudmowe i nadwołżańskie 
gubernje, a w 1912 r. obfite deszcze, 
które padały od połowy lipca do 
późnej jesieni, znacznie utrudniły 
zbiory zboża. Nieurodzai w tyc.h 
gubernjach, których mieszkańcy są 
najpoważniejszymi odbiorcami wyro
bów łódzkich, zmniejszył znacznie 
sdolność uabywczą włoścjan i spo~ 

1'v~1 '.l LL.Lw.Lh Ll„.d...1..._u, - - 1G H«• a _,. Ln~------------------~--

wodował zmniejszony popyt na wy
·roby włókniste. 

Lekka zima popsułu drogi w gu
bernjach południowych, oo przy ma
ło rQzwinięte1 siAci kolejowej, unie
możliwiło mieszkańcom wiosek, ko
munikowanie się z miastem, iak rów
nież dowóz towarów z większych og
nisk handlu do mnieiszych miast i 
wsi; pozbawionych szos i kolei że
laznych. 

Wskutek tych przyczyn, zmniej
szyło się zapotrzebowanie na wyroby 
włókniste przez bezpośrednich od
biorców-włościan, co dotkliwie od
czuli handlujący tymi towarami: da
leko większa niż zwykle pozostałość 
w składach nie sprzedanych towa
rów unieruchomiła znaczną część ka
pitału obrotowego i zmusiła do szu
kania większego, niż zwykle, kredy
tu, który jednak wskutelc zawikłań 
politycznych na Wschodzie nie tylko 
był drogi, lecz i bardzo t1trudoiony. 

Liczne przedsiębiorstwa handlo
we, operujące małym kapitałem o
brotowym, nie mogąc przezwyciężyć 
piętrzącch się trudności płatniczych, 
upadały, narażaiąc na strat;f i powo
dując bankructwa innych, więk
szych. 

Trudną sytuację pogorszyła ta 
okoliczność, że niektóre firmy w Ce
sarstwie, pod pretekstem ogólnego 
-p rzesilenia, przestały regulować swe 
ilObowiązania, co uchodziło i uchodzi 
l•ezkarnie, wskutek braku firmowego 
re iestru i wadliwego prawodawstwa 
handlowego, które obowiązuje w C"
sarstwie. 

Te niczem nieusprawiedlhv1•11 c 
bankructwa, stały się istną plagą w 
dzisiejszych stosunkaoh handlowych 
i wywołały już odpowiednią reakcję, 
vv postaci szeregu projektów prawo
dawczych, opracowanych przez mo
skiewski Komitet, który został utwo
rzony w celu wyszukania środków do 
walki z niewypłacalnymi dłużnikami. 
Projekt prawa o zmi'anie własności 
firmy jest już wniesiony do Dumy 
vaństwowej i prawdopodobnie będzie 
l'OZpatrzony i przyjęty przez ciała 
prawodawcze w r. b. 

Wreszcie na przesilenie obecne 
miały bezwątpienia pewien wpływ i 
ograniczenia pobytu kupców-żydów 
w wewnętrznych gubernjach Cesar
stwa, ja.kote't masowe wydalanie ży
dów z tych miejscowości, w których 
dawno O$iedli i prowadzili handel. 

Wysiedlani kupcy nie mogli wy
pełnić ciążących na nich zobowiązań, 
a ogólny nastrój trwożliwy, obawa o 
;utro, udzieliły się i tym, względem 
. ·tórych rygor nje był jeszcze stoso
»rnny, Taki nastrój, rzecz jasna, nie 
usposabiał do zawlerania większych 
tranzakcji handlowych. 

Przesilenie odbiło się w niejed
nakowym stopniu na różnych przed
siębiorstwach przemysłowych w Ło
dzi: przedsiębiorstwa przemysłowe, 
oparte na realnych podstawach, a 
takie bezwzględnie stanowią w Łodzi 
olbrzymią większośc, spełniaią i na
dal swoje zobowiązania i skutecznie 
wytrzymują obecne przesilenie pomi
mo znacznych strat, spowodowanych 
przez niewypłacalnych odbiorców; 
natomiast drobne J?rzedsiębiorstwa w 
przemyśle włókmstym, nie mając 
trwałych podstaw dla swe1 egzysten
cji, oparte jedynie na kredycie, ucier
piały najbardziej. 

Na niepokojące pytanie, ozy moż
na oczekiwać .w krótkim czasie po
prawy konjuktur handlowych i czy 
rok 1913 będzie pomyślniejszy dla 
przemysłu łódzkiego niż 2 lata po
przednie, trudno dać obecnie .katego
ryczną odpowiedź, poniewat. na prze
silenie złożyło si~ dużo przyczyn. 

W .każdym jednak razie, pewne 
polepszenie powinno nastąpić: upa
dek w Cesarstwie wielu drobniejszych 
przedsiębiorstw handlowych, nie za
sługuiących na taki kredyt. jaki był 
udzielany, powinien wpłynąć na u
zdrowotnienie stosunków kredyto
wych; zredukowanie produkcji przez 
fabryki łódzkie, usunie nadmierne 
zaofiarowanie, co oddziała dodatnio 
na stan rynku. 

Jet.eli rok 1918 będzie pomyśl
niejszy dla rolnictwa w Cesarstwie 
niż lata poprzednie i skończy się to
CZt\Ca si~ obecnie wojna na półwys
pie Bałkańskim, to za pewne popra
wa stosunków nast!\pi w .krótkim 
czasie. 

-

WiaDomości ogólne. -
() Prawo zaJda dania szkół. 

Ministerium oświaty wyiaśniło, że 
osoby które posiadaJą tytuły prywat
nych początkowych nauczycieli i na
uczycielek nie mogą korzystać z 
Jlrzewidzianego przez art. 3718 ust. 
urzęd. zakład., wydanej w r. 1893, 
prawa na otwieranie prywatnych za
kładów naukowych trzeciego rzędu. 

C Tajemnica leka r ska. 
Ministerjum sprawiedliwości podnio
sło sprawę unormowania w drodze 
prawodawczej zawodowej tajemnicy 
lekarskiej. Normy prawa traktujące 
o etyce lekarskiej zdaniem minister
jum sprawiedliwości-nie odpowiada. 
ją normom traktującym o etyce 
adwokackiej. Podczas gdy rozgłosza
nie ostatniej iest zakazane przez pra
wo, rozgłoszanie tajemnicy lekarskiej 
nie tylko nie iest karane, lecz w nie 
których wypadkach prawo nawet 
obowiązuje lekarza do wyjaśnienia 
tajemnicy zawodowej. Minister.jum 
sprawiedliwości uznaje, że należy za
stosować jednakowe normy do ta
jemnicy lekarskiej i adwokackie]. 

Norm tych postanowiono nie sto
sować tylko do powiatowych lekarzy 
policyjnych i sanitarnych. -

C Syndykaty. Minister han
dlu i przemysłu wniósł do Rady mi
nistrów projekt prawa o syndyka
tach, w których staje na stanowisku 
nieścigania prawem syndykatów. Syn
dykaty b~dą regestrowane i będą 
podlegały nadzorowi. Syndakaty, któ
re przekraczają ustawę, mają być 
zamykane, prawem zaś ścigane będą 
tylko syndykaty tajne. 

Me~ztowaniB m~ ~ aBrCJ w Berlinie. 

Berlin, 14 maja. 

Morderca 12-letniego chłopca Klah
na, dzięki usilnym zabiegom berliń
skiej policji kryminalnej, został w śro
dę rano, jak to donosiliśmy we 
wczoraJszych depeszach, wyśledzony 
i aresztowany. Morderca przyznał 
si~ do ezynu i szczegółowo opisał 
wszystkie związane z tem okoliczno
ści. Policja wpadła na ślad mordercy 
wśród nast~pujących okoliczności: 
Przyj~to za pewnik, że mordercy 
szukać należy tylko wśród klijentów, 
dla których chłopiec załatwiał spra
wunki. 

Wiele osób dało znać policji, te 
do składu Scholza, przy ul. Ltltzow
str., gdzie Klahn zatrudniony był z 
wielu innymi chłopcami, przychodzi
ło wielu mężczyzn homoseksualnie 
usposobionych. 

Przesłuchano chłopców i dowie
dziano się, że owi mężczyźni często 
robili im propozycje niemoralne. Do
wiedziano się da!ej, że kucharz i słu
żący, Józef Ritter, będący w służbie 
u budowniczego rządowego i bankie
ra Guttmana, zamieszkałego przy ul. 
Hohenzollernów N2 26, również nale
żał do .kliientów Scholza. 

Chłopiec jeszcze w sobotę przy
niósł mu na życzenie jego do miesz
kania kilka butelek piwa. Wiele osób 
zauważyło następnie, . że w sobotę 
wieczorem, około godz. 9, służący 
Ritter, w najwyższem zdenerwowaniu 
przechadzał się w pobliżu składu 
Scholza. Zapytał si~ jakiegoś chłop
ca, gdzieby mógł kupić papieru. 
Chłopiec wskazał mu naibliższy skład. 
W składzie dowiedziała sifl policja, 
że krótko przed 9-tą wieczorem męż
czyzna jakiś istotnie kupił dwa kar
tony, kilka arkuśzy grubego papieru 
i sznur. 

Po stwierdzeniu tych szczegó
łów, dwuoh komisarzy kryminałnyc·h 
udało si~ do domu przy Hohezollern
str. Nł 26, aby aresztować podejrza
nego. Zadzwoniono kilka.krotnie, lecz 
nikt się nie odezwał. Dom strzeżono 
tedy pilnię przez całą noc. W środę 
rano, gdy usłyszano w mieszkaniu 
szelest, zadzwoniono ponownie. Słu
żący Ritter drzwi otworzył sam i na
tychmiast został aresztowany. 

W mieszkaniu znaler.iono jeszcze 
liczne dowody Jego winy. Przyznał 
się też zaraz do czynu i oświadczył, 
że z chłopcem uprawiał oweł.(o wie
czoru w mieszkaniu homosekimali~m. 
Tłomaczył się, że zamordował chłop
ca tylko dlatego, ~e wymusić choi~ł 

on na nim 100 marek, których ied· 
nak dać mu nie mógł. W ciągu po· 
południa z i echała komisja śledc;za 
na miejsce morderstwa. 

Ze świata. 

O Oblężony włamywacz. 
We wtorek rano, w Wiesbadenie o· 
koło godz. 10 rentyer autor spo· 
strzegł włamywacza w piwnicy do
mu swego, przy ul. Cesarza Fryde
ryka. Gdy chciał ująć nieznaiomego, 
tenże zranił go ciężko i właściciel 
musiał umykać. Na krzyk iego nad
biegli przechodnie i jeden policjant. 
Włamywacz zamknął się w piwnicy 
i zaczął strzelać do przeciwników. 
Zgromadzono wtedy wielką ilość poli
cjantów i pod przywództwem prezy
denta policji rozpoczęło się regular
ne oblężenie zbrodniarza, który w 
piwnicy zabarykadował się, ażeby w 
fortecy z poza okienka piwnicznego 
bezustannie strzelać do policjantów. 
W końcu przywołano straż ogniow4, 
która zatopiła piwnicę. W chwilę po· 
tern policjanci wyważyli drzwi j 
wdarli się do piwnicy, gdzie znowu 
przez pół godziny toczyła sie niebez
pieczna strzelanina. Włamywacz, zra
niony w końcu w bok, strzelił sobie 
w głowę i skonał w kilku minutach. 
Bandyta liczył 22 lata życia. 

O łłieszczęicie podozae 
wyicigów. W okolicy Manuhei
mu odbywają si~ wyścigi lotnicze c> 
nagrodę ks. pruskiego Henryka. W 
okolicy miasta Nassau spadł z lataw· 
cem swym porucznik Sommer i do
znał tak ciętkich obrateń. że wątpit\ 
o utrzymaniu go przy tyciu. 

O lzadora Duncan aioatrę 
miłosierdzia. Dzienniki paryskie 
donoszą, że tancerka Izadora Duncan 
która przed tygodniem - jak dono· 
siliśmy - straciła w falach Sekwany 
dwoje dzieci, rozwiązała kontrakty 
na występy gościnne i zamknołt 
szkołę tańca. 

Rząd serbski, w odpowiedzi na 
Je.J prośb~, pozwolił tancerce na ws~
pienie do białogrodzkiego szpitala 
wojskowego w charakterze siostry 
miłosierdzia. 

Z Cesarstwa. 

6 Kary pr-owi. Skazano 
na 200 rubli kary gazetę „Studien· 
czeskaja Gazeta". 

Pooiągni~to do odpowiedzialności 
z p. 5 art. 129 redaktora gazety .Tru
dowoj Gołos". 

6 Sprawa „witmerowo.S•ic• 
Zamiar pociągnięcia do odpowiedzial
ności sądowej uwięzionych swego 
czasu byłych · uczniów gimnazjum 
Witmerowej w Petersburgu na IDOC:J 
102 art. ust. karnej, wywołu1e nieza
do wolenie ze strony niektórych człon· 
ków Rady ministrów, którzy wska· 
zują na niewłaściwość procesu nie
pełnoletnich rewolucjonistów. Nawet 
minister Makłakow nie nadaje te.) 
sprawie poważnego znaczenia i nit> 
popiera ministra· Kasso. 

6 Wyrok na marynarzw. 
Sąd wojenno-morski w Sewastopolt. 
rozpatrzył sprawę marynarzy, o-
skarŻOnych o chęć wywołania pow
stania i skazał trzech marynarzy na 
karę śmierci, lecz na zasadzie Naj· 
wyższego manifest"!!, k_arę śmi~rci ~a
stą piono na dwadzieścia lat mętk1ch 
robót, pi~ciu innych skazano na. rót-. 
ne terminy do ciężki ch robót. , 

6 Przeciw żydom. Prawic• 
wniosła do Dumy proiekt ustawy za
braoiałącej żydom-lekarzom, apteka
rzom, felczerom i pielęgniar~om t.y• 
dowskim, :zia.jmowania stanowisk rzą· 
dowych. · 

t::. Zarząd policji. „Nowoje 
Wremia" dowiedziało się, że dyrektor 
departamentu policji Szczepan Bie.
leokij otrzyma godność senatora i 
złoży urząd, następcą zaś .jego zosta
nie teraźniej szy gubernator kurlandz. 
ki, łowczy Dworu, Sergiusz Nabo. 
kow, brat byłego posła I Dumy, de„ 
mokraty konstytucyjnego, który vry· 
rzekł historyczne hasło: „Niech wła
dza wykonawcza ulega władzy pra
wodawcze j!" Wobec zapowiedzi tej 
nominacji „Nowoje Wremia" złośli
wie lladmieni9 że rząd uważa snadt 
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za rzeoz konieczną pokrew11ić się 
jeszcze bardztej z kadetami. 

6 Pochwalanie pogromów 
żydowskich. W Moskwie na ze
brani u monarchistów omawiano wia
domość o ułaskawieniu skazanych za 
pogrom żydów i uchwalono poczynić 
starania o zupełne znleshrnie kar, 
które w przyszłości śpaść by mogły 
za pogromy. Zdaniem monarchistów, 
niesprawiedliwt>; iest rzeczą kara za 
udział w pogromach, gdyż celem ich 
jest wykorzenienie buntów wznieca
nych wez12dzie ptze2'.i itydów. 

ll Wzrósł spo*ywania wód
ki~ W styczniu i lutym roku bietą
cego w Rosji europejskiej i azjaty
<>kiej sprzedano wódki 18,114,169 wia-
1ler więcej, niż w tym samym czasie 
w roku ubiegłym. 

X :Zagł11ęł~ składk•. W 
guberni wileiiskiej zbierano składki 
z tą.cji 300-letniago -panowania dotnu 
Romanowów. Jak się obecnie okazu
je, żłotone na 85 Ustach składko
wych plenf 4dze w wysQkości kilku
nastu tysl~cy rubli, znikn~ły bez 
śladu. 

X Tyfua na Podolu. Z Po
dola donosz~, ~e panuje tam strasz.na 
epidemja tyfusu brzusznego. Głów
nem ogniskiem epidemjl są powiaty: 
Kamieniec~Podolski, nowo ... uszyflski, 
prośkurowskJ, jampolskl i letlczeński, 
w których tygodniowo .zachbrowttje 
od MO dó 600 Oi;jób. 

Lekarży brllk, ·poniewat więk
szoś6 ich nie · została zatwierd~ona ze 
wzgl~du na nieprawomyślność, a resz
ta zara.iła sil~ tyfuiBem, jest zmęczo
na z pówodu przepracowania. Ziem
stwa prosz~ o utwierdzenie pewnej 
liozby le.katzy. T7mi dniami naprzy
kład odbyła ei~ narada leka
rzy w ltamleńoU Podolskim, na .któ
re,j okazało BiQ, te powiat jampolski 
nie posiada wcale lekarzy i jest tam 
r~aj buntu tyfusowego.. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Sędownictwo w Chełm

szcz•żnie. Do pro.jektu urządze
nia instytucji sądowych na Chełm
szczyźnie, minister sprawiedliwości 
Szozegłowitow, dołf\czył obszerne ko
mentarze. Argumenty, wykazujf\ce 
Jroniecznoś6 ograniczenia s~dZiów ka
tolików w Sl\dach przysiQgłyoh do 
dwueh pifltyoh ogólne.J liczby s~dziów 
przysi~głych, oparte na statystyce, z 
JdóteJ okazuje siQ, że ludność prawo
sławna nowej gubernji chełmskiej 
stanowi zaledwie jedne, trzecią mie
szkańców innych wyznań. 

+ Cpd~k - wł•aoioiel do· 
mu ro%puaty. Z Sooolewa komu
nikują do· gazet ~ydowsk.ich, ~e po 
okolicznych. wsiach i miasteczkach 
roz.jetdżał .cadyk" i zbierał ofiary 
na .Palestyn~". Wsz12dzie podawał 
do wiadomości, ~e z powodu tylole
tniej niewoli narodu ~ydowskiego on 
ślubował, że nic jeść :nie b~dzie 
prócz śmietany z popiołem. Jednak
te. gdy go aresztowano na miejscu 
atałego zamieszkania, wydało się, ~e 
on w swoim czasie był właścicielem 
dom.u rozpusty w Warszawie, przy 
ul. Smoczej i kilkanaście razy był 
karany Sł\downie za rozmaite prze-

- stQpstwa. 

Z sall odczytowe~'J 

„O O•prjanie Norwidzie", 
odceyt Ouare.90 Jellenty. 

Jeden z najbardziej utalentowa
nych prelegentów polskich, esteta· 
wizjoner, autor wielu głQbokich prac 
o sztuce, p. Cezary JelJenta po kilko
letniej przymusowej nieobecności za
witał do Łodzi, w celu wygłoszenia 
9dczytu o „Cyprjanie Norwidzie". 

Pierwszy, z dwuch zapowiedzia
nych odczytów, odbył si~ wczoraj. 
Prelegent w pi~knycb, podniosłych i 
pełnych entuzjazmu, udzielającego 
&ifl słuchaczom słowach, scharaktery
zował- postać zmarłego przed trzy
dziestu latu poety i dał głęboką syn
etzQ jego twórczości. Robiło wrate.nie 

jakby p. Jelltmt.a nie muw11, a rzr'ź
bił z marmuru karraryj s lriugo CU (t „y 
posąg Norwida. 

N a wstępie ~zan. prelegent pod.
niósł wszechstronność gen juezu twór· 
ozego Nor~· łda, w monadach, skład a
jących si~ ~ię na duszf~ wielkiego 
poety były ta.kie, które przyporulna
ją żywo wielkich mistrzów odrodze
nia, 11 zwłaszcza boskiego Leonar
da da Vinci. Norwid był rzeźbiarzem, 
rysownikiem, architektem i wielkim 
poetą-myślicielem, iył i tworzył w 
epoce rozkwitu romantyzmu polskie
go, - był samotnikiem nie poj~tym 
za ~ycia i długo nie zrozumiałym po 
śmierci, dopiero Jtilkanaście ·lat temu 
poeta Zenon Przesmycki wyczarował 
go z pyłu zapomnienia.. 

O. Jellenta nazwał poetę pogro
bowcem romantyzmu, poetą przemil
czeń i niedomówień, wielkim prawo
dawcą sztuki. Utwory jego są do 
pewnego stopnia heroglifioznie napi
sane, trzeba je rozwijać, ale ka.1dy, 
kto zada sobie ten trud nie poiału}e, 
BI\ tam oałe Sezamy głębokich myśli 
i uczuć. 

Wielkie mają znaczenie traktaty 
Norwida o sztuce, prelegent zazna
cza, :te to; co Norwid powiedział o 
architekturze, jest syntelllą jago dźia
łalności artystyczne.j. Mówił o sto
sunku poety do spółczesnej mu na
szej wielkiej trójcy romantyczne), o 
stosunku jego do muzyki wogólo i 
do muzyki Chopina w szczególności, 
następnie p. Jellenta głęboko zanali
zował Norwida jako myśliciela, 

Na zakończenie pierwszego od
ci~ytu przeprowadził szan. prelegent 
w sposób subtelny analogjl) poml~
dzy Norwidem i nieśmiertelnym 
Wyspiańskim, któremu płomieniły 
się cudne wizje i czyny wielkie pię
trzyły się jak złomy skalne Ossy i 
Pel jony. Według p. Jellenty cechy 
wspólne między tymi poetami są 
przedewszystkiem w ich wszechstron
ności zaiste renesansowej, a zasadni
czą, główną i najgłębszą cechą ich 
wsp?lnl\ jest to, że w sposób wieszczy 
głosili :uarodziny nowej wielkiej sztu
ki z ludu, sami do tei niezgłębionej 
skarbnicy sięgali po natchnienia i 
motywy, marzeniem i celem iycia 
iych dwuch naszych wielkich by
ło podniesienie rodzimej sztuki na 
wytyny. Lecz pozatem lin.je ich 
twórczości rozbiegały się w rót.ne 
strony. 

Hucznie i długo niemilknące 
oklaski licznie zebranych łuchaczów 
i wielbi cieli, były wytazem szczerej 
podzięki i u wiei bienia dla szanowne
go prelegenta, który drugi swój od
czyt .o dramatach Norwida" wypo
wie w sobo~, t. j. jutro. 

Z. R-tce. 

Z sa1i obrad. 
Komitet robót publicznych. 

W czo raj, o godzinie 6 po połu
dniu odbyło się w domu majst rów 
tkackich posiedzenie komitetu wyko
nawczego robót publicznych pod 
przewodnictwem p. Maierhotd, 

Po przeczytaniu protokułu z o
statniego posiedzenia zabrał głos p. 
D. Grossberger i prosił o zaniesienie 
do protokułu, ze wi~kszość członków 
komitetu wykona:wczego 11ie· raczyła 
przybyć na ~osiedzenie, oraz te. nie 
stawił sł~ m~ynier-konduktor mie_j
ski p. Trzciński, który wczoraj miał 
przedstawić zebranym kosztorys dal
szych robót publicznybh. 

Nast~pnie rozpatrywano spraw~ 
przedłu~enia termmu wykonywania 
i'•lbót publicznych i po o~ywionej 
1v y mianie zdań postanowiono wysłać 
cte putację do gubernatora, która po
czy 01 starania w celu przedłużenia 
terminu robót do jesieni. 

Po?~anowiono wyasygnować p. 
Szcześrnakowl na zapłacenie robomz
ny rubli tysiąc. 

Projektowane są roboty które za
trudnią większą ilość robotników po
zbawionych pracy, roboty te .komitet 
wykonawozy ma zamiar rozpocząć od 
przyszłego poniedziałku. Prace na 
szosie Rokicinskiei zostaną ukońc?.io-
ne za trzy tygodnie. (R) 

Towarzyszystwo współdziel· 
oze. 

. Wczoraj, w lokalu .Lutni•, przy 
ul. Piotrkowi:;kiei J'.JQ 108.. odbsło sie 
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i P.branie 01·ganfaacyjne 'row: współ· 
, i 1,ielczego. 

Zebrani e zagaił jeden 2l organi
zatorów, ini. Kokeli. :N a przewodni
ozącego po proszono p. St. Łukorn
kiego, ua asesorów pp. Wyganow
!I ą, dr. Gorskq, ks. Merldeina i Graj

nerta, n1:1. selrretarza p. St. Kurzynę. 
Po wy borze prezydjum komitet 

organizacyjny zdał sprawozdanie z 
dotychczasowej swej dzialalno~ci. Za 
przykładem Warszawy i miast pro
winojonalnycl1, gdzie idea kC\operuty
wy przyjęła się bardzo dobrze i po
wstały liczne sklepy, pewna grupa 
ludzi powzięła myśl utworzenia takiej 
kooperatywy w Lodzi. Po namyśle, po
stanowiono otworzyć sklep bJa
watny. 

Organizatorzy zajęli się zalegali
zowaniem ustawy i porozumieniem 
z fachowce.mi. Korzystano z rad i 
wskazówek Stow. kupców polskich 
w Warszawie. 

Komitet organizacyjny odbył ao 
posiedzeń, kilkanaście z udziałem de
legatów Stow. kupców polskich. 

Na razie wypuszczone były de
klaracje na ~5-rublowe akoje sklepu 
p. n. „Bazar Polski". Nazwę tę jed
nak uznano za nieodpowiednią. i za·· 
mieniono na 11 ri.10 w. wspóldzialoze", 
wysokość zaś udziałów zmniejszono 
z 2ó do 10 rb. 

Na prowadzenie sklepu komitet 
organizacyjny posiada dotychczas 
a.ooo rb„ a potrzeba Jest 15 tysięcy, 
przy otwartym kredycie. ~ożądanem 
jest, aby sklep był otwarty dnia 1 
lipca. 

Adw. Stypułkowski mówił na
stępnie o kooperaty~ch w Anglji 
i oaczytał usta wę ri.1ow„ wzorowaną 
na norm.aineJ. 

Zebrani powzięli następujące 
uchwały, w zastosowaniu się do usta
wy Tow. 

Sprzedaż towarów zarówno człon
kom Jak i nieczłonkom odbywać się 
będzie tylko za gotów kę. 

Pożyczki Tow. nie mogą ptzeno
sić kapitału zapasowego i połowy 
wpłaconych udziałów człónków. 

Kapitał zapasowy umieszczony 
będzie ·w papierach procentowych. 
Udziały członkowskie _ deklarowane 
przed ukom>tytuowaniem się Tow. 
mail\ być wpłacone naipó1nie) w clą# 
gu pół miesiąca. po dokonaniu tego. 
})alsze deklato wana udziały, do ogól
ne i sumy 2~.000 rb. po\\rinny być 
wpłacone w ciągu miesiąca od daty 
zadeklarowania. 

Jedna oso ba nie mo!ie posiadać 
więcej niż IOO udziałów. 

Zarz!;\d 'l1ow. otworzy sklep, gdy 
kapltał obroto\\<y doslęgnie io,ooo rb. 

Preliminarz wydatków na pierw
szy role operacy1ny do dnJa 31 grud
nia uchwalOHO na 4,230 rb. Wydatki 
według tego preliminarza czynione 
będą i w roku 1914 do dnia ogólne
go ze brania. 

P1.1 omówieniu spraw powyższych 
dokonano wyborów. Do zarządu we
szli pp. Jau Stypułlrnwski, Halina 
Górsktt, ,Bronisław Grajnert, Tadeusz 
Kokeli, St. Kurzy11a, k8. Kazimierz 
Mer!dei n, Wu1H zyniec Kornacki, Mie
czysław Suligowski, Bolesław Bene
dek, Justyna Marchwińska, Bronisław 
Cichocki i Romualda Przedpełska. 

Do komisji rewizyjnej pp. Wac
ław Wojewodzkl, Czesław Wojole
cho\11 ski, Władysław Wścieklica, Bro
nisław Mnz·.irow1:1ki, .ks. Wmcenty 
Tymieniec.ki. 

(f) 

roni a. 
~ (i) Wybory do komisji 

podatkowej. Na członka .immisji 
podatko we1 2 rewiru, z ramienia 
zgromadzenia kupców m. Łodzi wy
brano p. A. Horaka, właściciela za
.kładu przemysłowego, a na zast~}pc~ 
ponownie p. Roberta Resigera. 

= (d) w.bory do kaay 
chorych. W środę, dnia 26 b. m .• 
o godz. ~ po poł., w kantorze firmy 
Tow. a.kc. manufaktury wełnianej Ka
rola Denicha, przy ul. Łąkowe ) nr. 
11, odb12dzie si~ ogólne zebra.nie peł
nomocników rohotników tej fabryki, 
poświęcone wyborom człQnltów za.
rządu robotniczej kasy chorych. 

(d) Budowa nowych ko• 
leiek. W uzupełnieniu notatki o 
budowie czterech nowych linji kolei 
dl)jazdowych elektrycznych. dowia-

dujemy się, te przedwstępne roboty 
jest zatnlerzone rozpocząć już za 
kilka tygodni, natychmiast po otrzy. 
mani u O?tateeznej sankcji Monarszej. 

(d) tlominaoja. Urzędnill" 
piotrkowskiego zarzqdu gubernialne
go, wydelegowany dla pełnienia obo· 
wl0izków pomooli11ut !:lekretarza ma
gistratu łódzl<i ego, p. Kłyahlaki 1 tnia
no wany zo stał sekretarzem admini
stracyjnego oddziału tegoż magistra
tu, na miej sce dymiej otlowałlego p. 
Ry blckiego. 

= (d) Denłysłb wlę2lenny. 
Kierownik szkoły dentystyc~.znej p. 
Zadievvicz mianowany został nade~ 
tatowym dentystą y\'i ęzleń łódzklch
lla prawach s l użby państwow e) . 

- (f) S :Jrawie zł.ariia 
ochrone~. Jale już donosiliśmy 
wclloraj, dwie ochronki, misszcza,ce 
si~ w domu przy uL Tram\rnjowej 
nr. 115 połą<·zyły się. Połączeni e to 
nastąpiło . dzięki p. · Zofjl Hirszber
gowe7, członków zatzf\dów ochronek. 
Pani Hirszbergowa wybudowała. na 
ul. Północnej obok Helenowa duży 
dom i ofiarowała go ochronkom z wa
runkiem, że działalność ich będzie 
potączona. Dom jest już na ukoncze
niu. BudDwa kosztowała z górą 
200,000 rb. W ochronie pomieści si12 
220 dzieci, gdy dotychczas obie ochro· 
ny razem mogły pomieścic tylko 120 
sierot. 

W tygodniu przyszłym na zebra
niu zwołanem w celu wybrania wspól· . 
nego zarządu będzie także omawiana 
sprawa zebtania 20,000 rb. na urzą
dzenie wewnętrzne domu. W tym 
celu ma być wybrana komisja. 

!. (r) Nowe •dom.. Komisje 
miejskie techniczna i sanitarna doko
nały w ostatnich dniach oglfldzin 
128 nowych domów mieszkalnych w 
różnych dzielnicach miasta i 18 no
wych fabryk. 

(f) Kursy wieczorowe„ 
W środę, o godz. ó i pół po połud
ni u, w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 87, odbyło si~ posiedzenia komi
tetu reprezentantów zgromadzenia 
kupców m. Łodzi, łącznie z radą o
piekuńczą łódzkiej szkoły handlowej. 
Prze V't odniczył starszy zgromadzenia 
.lmpców, p. Edward Herbst. 

Przedmiotem obrad był pro;ekt 
"Przedstawiony przez urząd. starszych. 
Il a ostatuiem zebraniu ogólnem utwo
rzenia przy łódzkiej szkole .handlo
wej szkoły niedzielnej i wieczornej. 
Sprawę tę referował podete.rszy zg~o
madzenia kupoów, p. St. Silber
stein. 

Ponieważ ogólne zasady i cele 
projektowanej szirnły były u talone 
na poprzedniem zebraniu ogólnem, 
postanowiono wypracować konkretny 
projekt ustawy i w tym celu dano 
następu il\Ce dyrektywy .komisji, któ
ra ma siQ zajf\6 opracowaniem pro
jektu: 

Szkoła ma być dwuklasowa1 l 
klasą przygotowawczą, przyczem każ· 
da klasa, z WYJf\tkiem przygotowa w· 
czej, ma si~ składać z 2 oddziałów, 
tak że kurs nauki b~dzie pi~cioletni. 
Wpisowe w kwocie 24 ruble mają u
iszczać właśoiciele przedsiębiorstw, 
w których uczniowie pracują. 

Budżet przewiduje w wydatkach 
około 5,400 rb., w wpł1wach - aooo 
rb .• a więc jest przewidywany defi
cyt z górą 2000 rb. 

Nauka ma si~ odbywać w nie
dziel~ i 3 razy tygodniowo wieczora
mi w dnie powszednie, a kaMa kla
sa b~dzie miała zajęć około 10 go
dzin tygodniowo. Wykładane będĄ 
przedmioty (l'•ólno-kształoące i spe
cjalnie hand. se. Ogólny nadzór naQ. 
iszkoł0; będzie należał do dyrektora. 
7 klasowej szkoły handlowej, a bezpo
średnie zawiadywanie szkołł\ do in
spektora szkoły niedzielno-wieczoro
wej. 

Opracowany zgodnie z powyżf'lze
mi zasadami projekt ma być wkrót
ce przedstawiony na nadzwyozajnem 
og6lnem zebraniu członków zgroma
dl;enia kupców, poczem urząd star
~zy rozpocznie starania o mo:Mi we 
rychłe zatwierdzenie ustawy przez 
ministerjum handlu i przemysłu. 

- - (r) Ze szJJitah1 miejskie~ 
go. Ruch chorych· od dnia. 5 do 12 
bm., był nastQpujący: na ospę był 
chory 1, przybył 1, wypisał się 1, 
pozostał 1; na szkarlatynę było cho
rych 9, wypisało si~ 4, poz<>stało 6; 
na dur wysypkowy było chorych 6, 
przybyło 2, zmarł 1, pozostało 6 cho
rych. 



H HO. 

Razem było chorych 15, przyby
ł.o 8, wypisało slę o. zmarł 1, pozo
stało 12. 

=- (d) Zerwanie kontraktu. 
Gubernator piotrkowski polecił ma
gistratowi łódzkiemu terwa.ć kontrakt 
z wła.ścieleletn domu przy ul. Młko
ła.je"Wskie.J nr. 102, Henrykiem Silber
steinem, gdzie wynaJęto lokal na 
katrnelar.1ę 6 cyrkUłu policyjnego, po
niewai lokal ten nie przebudow11no 
według planu. 

=- (t:) Wycieczka naukowa. 
' W dn. 19 b, m. przebywa. dó Zgierza 
w celach naukowyob !!rupa wycho
wańców szkoły kupiel.ldel, pod kie
runkiem profeflorów Zygmunta Wol
skiego, Stameła.wa KaC'7"ruwl!kiego 
Czesława Statkiewicza. 

= (f) Odczvt. W sobot~. dn. 
17 b. m., o godz. 4 i pół po południu, 
w lokalu Stow. nauczycieli łiydów p. 
Tumański odozyta referat na temat 
„Cel i sposób nauczania ,języka w 
w zwij\zku z ogólnym systemem wy
chowania". 

= (f) P rzedatawienie do· 
· broozynne~ W piątek przyszłego 

tygodnia w teatrze Wielkim odbędzie 
się przedstawienie na rzec:ii rodziny 
po tragicznie zmarłym w Rudzie Pa
bjanickie_j muzykancie, Moszku Etne-
rze, · 

=- (f) Zebranie atolarz•• W 
tych dniach odbQdzie eiQ zebranie 
stolarzy i tapicerów w celu utworze~ 
nia zwitt;zku zawodowego. 

= (r) Zeb„•nie krawcówa 
W niedzielę dnia 18 b. ni. o godz. 
10 przed południem, w lokalu wła
snym przy ui. Konstantynowskiej 
nr. 6, odbędzie SiQ ogólne roczne ze
branie członków Stow. zawodowego 
pracowników i pracownio krawie
ckioh. 

Zebranie to, jako zwołane w dru
gim terminie, b~dzie prawomocne bez 
względu na liczbę obecnych. 

= (r) Ze związku ślusarzy. 
W niedzielę dnia 18· b. m. o godz. 3 
po południu, w lokalu przy ul. W i
dzewskie,j nr. 84, odbędzie się mie
si~czne zebranie członków Stow. cze
ladzi ślusarskich. 

Wypadki. 
(o) oszukiwanie szanta

*ysty. Tutejsze władze policyjne 
otrzymały zawiadomieme, że w Char
kowie nle1akl Szendel Grojnem Ge
nau, skradł z kasy nie1akiego Mak
symiljana Zaidenfilita-WHdta, 135,000 
rb. w gotowiźnie i, aresztowany już 
potem w Wilnie, zbiegł z aresztu 
przy wydziale śledczym. 

Genau przed kilku laty znanym 
. był na bruku łódzkim jako zawodo

wy złodziei, lecz pótniej, przerzucił 
si~ na inne pole pracy i został mię
dzynarodowym szantażyst&. 

{o) Aresztowanie band.ty. 
Wczoraj, około godz. 12 w nocy do 
powracających ul. Gubernatorską z 
domu Rozalji Czosnek i Gustawy Wi
dawskiej; zamieszkałych przy tejże 
ul. nr. 27, podeszJi jacyś czterej lu
dzie z zamiarem obrabowania ich. 
Na wszczęty przez napadnięte alarm 
nadbiegil stróM nocni J 1edne$o z 
napastników aresztowali; trzej nrni 
zaś zdążyli zbiedz. 

Odprowadzony do cyrkułu na
pastnik okazał się Zygmuntem Gor
czyńskim, 21 lat zamieszkałym przy 
ul. Gubernatorskiej nr. 42. 

Dla dalszego dochodzenia osa
dzono go w areszcie przy wydziale 
śledczym. 

,,,,,. (o) Robotnik złodziejem. 
W fabryce tow. akc. Grohmane. przy 
ul. Targgwej nr. 60 od dłuższego cza
su ginęły towary. Wszelkie środki 
zarządzone w celu ujęcia winnych 
kradzieży, nie dały żadnego rezulta
tu. Onegdaj, około godz. 1 w nocy, 
_jeden z agentów wydziału śledc~egot 
przechodząc ul. Lipową, zauważył 
jakiegoś człowieka, który wydał mu 
5 i ę podejrzanym, wobec czego zatrzy
mał go i obrewidował. Znaleziono 
przy nim łom, świder i wytrychy. 

Odprowadzony do wydziału śled
czego, nieznajomy okazał sł~ robot
nikiem fabryki Grohmana, Adolfem 
Franke, 29 lat, zamJeszkałym Ę>rzy 
ul. Nawrot nr. 70. Przy rewiZJi w 
mieszkaniu jego znaleziono kilka łok
ci towaru pochodzącego z kradzletf 
w fabryce. F. osadzono w areszcie„ 

· - (o) Kr•dzieź kieazonko
••· W czorai po południu, wy1iada„ 
jącemu z tramwaju przy zbiegu ulic 
l>zielneJ i Piotrkowskiej, Berkowi So-
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towskiemu, skradziono portmonetkca 
z 80 rb. 

Sprawc~ teJ kra<hle~y. zawodo
wego zfod~leja kies~onkowegot Jakó„ 
ba Na)marka, lat 19 - aresztow~no. 

= (p) Ze aohodów. W do
mu nr. 211 przy ul. Widzewsl\iej 
spadł ze schodów Filip Ozurkowski, 
lat 82. Staruszek przypłacił ten wy
padek ~ilnemi oka.leozettiami ciała. 

= (p) W bdjae na ul. Mary
sińskie} nr. 18 raniony został t~pem 
narzędziem w głowQ murarz Włady
sław Muszyński lat 32. 

Zemiejacowa. 
- (f) Wyjazd gubel*nałoł"a. 

Z powodu napadu na poaztę w Kłom
nicach, gu berna.tor piotrkowski, p. 
Jaczewski, wyjechał wczoraj na miej
sce napadu. Z Kłomnic, gubernator 
wyrusza do Częstochowy, Będzina, 
Sosnowca., Zawiercia i innyoh miast 
gubernji. W czasie nieobecności w 
Piotrkowie, zest~puje go wice-gu ber
nator, Fortwengler. 

= (z) W sprawie epizoołji. 
Powiat łódzki objeżdża obecnie We
terynarz gubern.}alny z Saratowa. p. 
Strzałkowski, który zbiera dane o 
sposobach walki z epidamj& zapale
nia phrn wśród bydła rogatego. 

Towarzyszy mu naczelnik straży 
!Ziemskiej powiatu łódzkiego, p. BaJ
kJewloz. 

-- (x) W •prawie zrefo„. 
mowania I zgierskiej ka•~ 
pogrzebowej. Odbyły się we.zo
ra1 w Zgierzu, w sali miejscowej 
szkoły handl11wej, narady ozłoflków, 
należących do IV grupy ka.sy. Prze
wodnlczył narudotn p. St. Pogorzel
ski. Ob1aśnień o stanie kasy i za
mierzonej reformie udzielał zebranym 
probosz zgierski, Jn1. Hop1ński. 

Dziś odbędą się narady człon
ków V i ostatniej grupy, w niedzielę 
zaś, o godz. 3 po poł., 1·ówniet w 
gmachu szkoły handlowei, odb~dzie 
się w drugim terminie ogólne zebra-. 
nie członków, naleźr\cych do wszyst
kich pięciu grup kasy. 
~ (f) Z powodu b„aku pl'a• 

cy. W Pabianicach powiesił si~ wczo
ra1 w mieszkaniu, przy ul. Tylnej, 
niejaki Hennebardt, liczący 48 lata. 
Przyczyną rozpaczliwego kro.ku H. 
było to, że pozostawał on od roku 
bez pracy. H. osierocił ż1Jnę i troje 
dzieci. 

"'"' (s) Ludnośv Piotrkowa. 
Piotrków lio?;y obecnie do 48 tysięcy 
mieszkańców. W tej liczbie katoli
ków około 30,00o. 

- (r) IWowa fabryka giętych 
mebli. Grono przemyałowców łódz
kich organizuje Tow. akcyjne, oparte 
na kapitałach niemieckfch nowej fa.
bryki mebli giętyob, która tna stanąć 
w Radomsku. 

Fabryka zakrojona na wielką 
skale, zatrudniać ma, jak nam dono
szą do 6,000 robotników (1) Budowa 
jeJ według planów inzyniera- budo
wniczego Tur~el z Łodzi trwać ma 
2 lata. Gmachy stnnei na ple.ca.eh, 
które dopiero wybiorą przybywaja.cy 
wkrótce do Radomska założyciele. -
Po istniejących .już trzech wielkich 
fabrykach mebli giętych: Braci Tho
net, Józefa i Jakóba Kohnów, oraz 
Jrs, W11nsche i sp„ będzie to czwarta 
fabryka w tym rodzaju. 

= (b) Rewizja aptek. Z 0-
zorko,wa donosz~: W środ~ przybyła 
do Ozorkowa koniisJa złożona z na
czelnika stra:ty ziemskiej, lekarza 
powiatowego p. Ziółkowskiego i w a
systencji burmistrza, rewidowała 
wszystkie apteki, składy apteczne, 
oraz dokonała rewizji u dentysty p. 
Drajhowna i w razurach wszystkich 
felczerów, a to w celu przekonania 
się o stanie hygienicznym tych za
kładów i przejrzenia dyplomów ce
chowych. 

Felczerom, którzy nie posiadali 
dyplomów, dano 8 tygodnie czasu na 
przedstawienie ich, gdyż w przeciw
nym razie rezury zostaną zamkni~te. 

Ze sceny i estrady. 
Repertuar teatru Polskiego 

w Warszawie. 

W sobotę, „Trójprzymierze". 
W niedzielę, o godz. 3 i pół po 

południu „ Wróg Ludu"; o godz. 8 m. 
15 wieoz. „ Trójprzymier;r,c. 

Z teatru. 
Teat„ Polski. 

Benefis Barto· 
azewskieja ,,M6j 
najdoatojnieJ zy 
p„zodek". Komedja 
w 3 aktach A. Sahmłe
dmo. 

Tefltr Polaki zakoliczył sezon bę
nefisem p. Bartoszewskiej, Benefi
santka obrała krótką, ale moono cha
rakterystyczną rol~ Mishach, i. jak 
zwykle - wykonała .Ją wyśmienicie. 
Publiczność owacyinie powitała p. 
Bartoszewską 10 bukietami i poda
runkiem. Artystka. jednak z góry 
odwzaJetrlniła się puhlicznuści sutym 
podarunkiem - zaproszeniem p. Ja
racza. Pozornie bezbarwna rola Min
cermajera - dała artyście pole do 
stworzenia typu starego prafesora 
historji, typu-u nas prawie niezna
nego. Ka~d.e prawie jego słowo wy
woływaJ,, huragan śmiechu. Odpo
wiednimi partnerami byli pp. Łuczak 
i Rodmund. Inni artyści, z powodu 
słabego owładnięcia roli - zbytnio 
zwolnili ogólne tempo komedji. 

Sama sztuka Schmledena jest 
komedją dosyć dobrze zbudowaną. 
Element satyryczny jest w niej trak
towany pogodnie, bez Młci. Autor z 
pobłaW wym uśmiechem ironizuje 
słabo!:ltkQ księcia do teatru 1 ~azdróść 
Jego zony o aktorkę Ruthard (P. Cże
chowska). ównle~ trafnie ośmiesża 
Schmieden 7jar;r,ąd teatru książ~cego, 
powierzony kierownictwu„. intenden
ta. Dobrym pendant była by ta sztu
ka iraprzykład„. w Warszawie-jako 
ilustracja do artykułów prasy o u
padku opery. No„. ale ooby na to 
powiedzieli kierownicy literaccy'? 

Teatr był dość szczelnie wypeł
nionv, zas p. Bartoszewska i Jaracz 
po kilkakrotnie wywoływani. 

A. W. '.M. 

Kronilra sądowa. 
Sprawa Ronikl era. 

Prośba hr. Ronllderowej o wypn
szczenie ha wolność jej m~!t.a rozpó
znawana będzie przez warszawską iz
bę sądową w nadchodzącą sobotę. 
Według hr. Ronlkierowej dalsze trzy
manie w więzieniu jej męża wpływa 
wielce niekorzystnie na astmę i cho
ro b~ płuc, na jakie cierpi Bogdan 
Ronikier, prócz tego zaś wpływa 
wielce niekorzystnie na psychikę 
oskarMnego i tno~e doprowadzić go 
do rozstroju umysłowego. 

W interesie sprawiedliwości -
zdaniem hr. R-le~y. aby IDElż jej, 
zwłaszcza w obecnem stadjum przy
gotowania się do obrony, nie był po
zbawiony zdrowia zarówno fizyczne
go, jnk i psychicznego; uzyskawszy 
po wyroku izby wolność R. pocz~ł 
poszukiwać rzeczywistego zabójcy 
Stanisławn. Chrzanowskiego i zdobył 
w tym kierunku bardzo wa~ne dane, 
dątąc do wykrycia prawdy; unieru
chomienie oskadonego w wi~zieniu 
i pod tym wzgl~dem mo:te tylko 
przynieść szkodę. 

W pomrokach sprawy 
teresilłskleJ. 

Prowadzący dochodzenie w s_pra
wle zabójstwa Władysława ks. Dru
ckiego-Lubeckiego sędzia śledczy do 
spraw szozególnei wagi Bezmienow 
mianowany został ostatnio członkiem 
warszawskiego sądu okręgowego. 
Stosownie do tej nominacji sędzia 
Bezmienow powinien prowadzone 
sprawy oddać swemu następcy. Ze 
względu jednak na wdnośó sprawy, 
którl\, prowadząc od początku, miał 
sposobność s~dzia Bezmienow dokła
dnie poznać oraz ze wzgl~du, że p. 
Bezmlenow prowadzi równie~_ od po
CS<:l\t.ku wszczęte przez senatora Neu
dhardta dochodzenie w sprawi& na
dutyó b. prezydenta Warszawy, Lit-
wińskiego wskutek starań prokurato
ra sądu okręgowego rz. r. st. An. 
Lejwina w nadchodzącą sob-O~ na 

ogólnej sesji rozstrzygnie warszaw
ski s4d ok:t~gowy, ozy s~d~ia Bez.. 
mienow, pomimo swej nowej nomi
nacji ma w dalszym ciągu prowa
dzić powierzone mu sprawy, czy tet 
przakazać je swemu następcy a sa
m-ell1u objąć nowe stanowisko. 

Niezwykłe 111aintetesowanie si~ 
ogółu spraw(ł teresinsk~ oraz uwi12· 
zionym w tej sprawie Janem .tł~spin
giem wyra~a się w licznie napływa
jących do władz sądowych a.noni· 
mach, między którymi w ostatnich 
ozasach wpłynął równie~ anonimowy 
pisany na maszynie list następującej 
treści: 

Dowiedziawszy si~ z dzienn]ków 
o zabó1stwie Władysława ks. D:tuc„ 
kiego Lubeckiego, przypuszczam, te 
wielką wskazówką, rzuoającą światło 
na cha.ral{ter oskarMnego, mog~ 
przyczynić siEJ do wykrycia prawdy 
w tej tajemniczej sprawie. 

Wobec tego, pragnąłbym zwró· 
oić uwagQ na stosunek Bispinga do 
siostry ]ego pierwszej żony. panny 
Rudominlanki, która, jak to pgólnie 
wiadomo, oierpi na epilepsj~ w bar
dzo ostrej formie, gdy~ miewa do 
dwunaliltu ataków na dobę. 

. Osoba ta, obdarzająo p. Bispinga 
nieograniczonem zaufa.niem, da.ła ple
nipotencję do administrowania jej . 
majątkiem. W ostatnich. czasach, -
jak pisze anonim, - p. Bisping za· ' 
ciągnął zastawowi\ pożyozk,~, na ma
jątek p. Rudominianki w Wileńskim 
banku .ziemskim, gdyżf Jak głosi 
rama B;udominianka chce pominąć 
spadkobrnrców naturMnych i ofia
rować Bispingowl gotówk~ oie,Pł~ 
ręką. , _

1 
Pomeważ-koticzy swój list ano• 

nim-mam pewne wątpliwości co d&. 
tego, czy zacil:\gnięcie pożyczki za~ 
stawowej dokonane zostało źa wiedzą 
właścicielki, Wyjatśnienle tej sptaWy 
przyczyni si~ do okretlenia ni.oralnej 
wartości p. Bispinga, - uważałem ~a 
swój obowiązek zakomunikować o _po
wyższych faktach•. 

1'yle 11.nonim. 
Zaznaczyć nalety, te wbr6w &lu

Zjom, czynionym. w liśełe, ota~ napł
sowł, widnie}l\Cemu na liście, jakoby 
anonim ten wysłany był z Litwy, na 
kopercie znajduje si~ stempel poczto.
wy z Tomaszowa Rawskiego. 

List ph!any na mas21ynle . po ro
syjsku, ad:resowarty ,jest niezwykle 
wyrobionym, kaligrafloznym kancela
ryjnym oharakterem. 

$ 

W ozoraj, prokurator warsza•
skiej izby sądowej, l'. t. Hesse, 2lłó
tył w ruintate~jum S,Praw:iedliwośei 
raport w sprawie Z4bó1stwa, dokona, 
nego w Teresinie na osobie ks. Wła
dysława Druokiego-Lttbecklego. 

Zab6jstwo w więzieniu, 
W tych dniach w głównem wfQ

zieniu karnem na ul. Długiej M 52i: 
w Warszawie, kilku wi~tniów, któ
rych puszczono do łatni, zawiadomiło 
dozoroQ, iż skazany na roty aree&
tanckle wi~zień Grzesiuk, który był 
wraz z nlm1, umarł nagle. 

Powierzchowne oględ!Jin;v oraz 
badanie wi~źniów, i§wlai:ł.ków śmieroi 
Gr~esiuka, ustaliły, ie smierć nastą
piła wskutek udaru apoplektycz
nego, co w ła~niaoh nieraz sie 
zdarza. 

Gdy atoli według przepisów oo· 
brała si~ komisja wi~zienna dla o
ględzin zwłok i spisania protokułu. 
stwierdzono na boku 'Więtnia pewn~ 
charakterystyczne plamy. 

Sledztwo ujawniło, ~e Grzesiuk 
został zabity przei jednego czy paru 
swych towarzyszów. 

Mi()dzy Grzesiukiem a towarzy
szami istniało jakieś nieporozumienie, 
dość oz~ste wśród więźniów. Wi
docznie podczas wspólnego korzysta.
nia z łatni. gdzie więźniowie bywaj~ 
sami bez opieki dozorców, nieporozu
mienie doszłó do kłótni, podczas któ~ 
re) zaczęto tak silnie bić Grzesiu.ka, 
i~ nastąpił krwotok wewnętrzny, 
który apowodował śmierć natychmia
stową. 

Sprawc1, czy spra.woów zabój, 
stwa dotychczas nie wykryto. Zwy
kle zresztfli w podobnych wypadkach 
wi~tniowie trzymają słfJ bardzo 
s~lidarnle i WdDo tv'wa wykryć 
wmnego. 
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Groźba wo1ny 
serbsko-bułgarskie). 

Wiedeń 15 Moja. 

Dzienniki wiedeńskie utrzymują, 
te spór o podział Macedonii pomi~
dz;y 'Bułgarją, Serbią i Grecją .P~ZYJ
muje formy coraz to bardzieJ za
żarte. 

W dniu 13 maja zebrała się ser
bska rada ministów, która radziła 
pięć godzin aż do późnej nocy. Przed
miotem narad był podział zdobytych 
terytorjów między Serbj ą i Bułgarją. 
Rząd serbski uchwalił, że nie może 
odstąpić Bułgarji ani je~nej piędzi 
ziemi z zdobytych terytor.)ów. O tem 
postanowieniu rząd sel"bski zawiado
mił Bułgarję za pośrednictwem pos~a 
serbskiego Spalajkowicza. W nocie 
serbskiej przytoczono jako powód 
powyższej uchwały rządu serbskiego, 
że Serbia nie moźe dotrzymać po
przednio zawartego traktatu, ponie
waż Bułgarja zajęła daleko więcej 
terytorjów, aniżeli w układzie prze
widziano i postanowiono. Serbia zre
sztą musi zatrzymać zdobyte części 
wschodniej i południowo wschodniej 
Macedonji oraz Starej Serbii, ponie
waż skutkiem utworzenia Albanji nie 
otrzyma tych ziem nad morzem 
Adrjatyckiem, których się spodzie-
wała. . 

W naradach ministrów wziął 
udział naczelny wódz armji serbskiej, 
generał Putnik. Generał Putnik prze
dłożył ministrom dwa referaty o sta
nie armji serbskiej i o stanie armji 
bułgarskiej. 

Z owych reforatów wynika, Żf;' 
Bułgarja obecnie nie może prowa
dzić wojny, ponieważ, między innemi, 
armja bułgarska nie jest zaprowian
.towaną i brakuje jej zupełnie mięsa. 

Dzienniki wiedeńskie twierdzą . 
2e o odnowieniu Związku Bałkań 
skiego niema mowy. W oj na pomię
dzy sprzymierzeńcami nie jest wy

. kluczoną. 'Obie strony zupełnie otwar
cie i energicznie przygotowują się do 
wojny. Serbja domaga się, ażeby 
przyszłą granicę Serbji tworzył sta
nowczo prawy brzeg rzeki W ardar. 

Opinja publiczna bułgarska jest 
nastrojona bardzo wojowniczo. Dzien
niki domngają się stanowczo, ażeby 
Bułgarja otrzymała wszystkie te 
ziemie, do których odstąpienia Ser
bja w traktacie się poprzednio zobo
wiązała. Dziennik bułgarski „ Yutro" 
opowiada, że generał bułgarski, Sa
wow, zaprzysiągł uroczyście, iż na 
wypadek upierania się Serbji i Gre
cji przy daleko idących żądaniach 
terytorjalnych, on stanie na czele 
armji bułgarskiej i w ciągu kilku 
dni obsadzi Belgrad i Ateny. W ar
mji bułgarskiej powstała silna partja 
wojskowa, złożona z młodszych oft
eerów, którzy domagają się wojny z 
Serbją i Grecją. 

LONDYN, 15 maja. (wł.) -
Donoszą tutaj o koncentra• 
oji wojsk serbskich między 
Kueprili i Strumicą, oraz 
nad rzeką V'ardar, zaś buł· 
· garskich międz,- Strumicą i 
Dairanem. Wojska serbskie 
wynoszą 140,000 ludzi, zai 
bułgarskie 100,000. 

·--
Te egramy. 

zagranicznej w Angl.ji i spodzie~a
nem ustąpieniu Nicolsona. Zdamem 
gazety, Morley ma jakoby cel współ
działać zawarciu przyjacielskiego po
rozumienia z Niemcami w celu po
nownego trójporozumienia. 
· Według posiadanych informac.ji 
Morleya wyraził niezadowolenie z po
wodu wykorzystania dla celów poli
tycznych pobytu jego. w .Berlinie, 
wyrażając żal, że anglik me może 
prywatnie odwiedzić Berlina bez te
go, by podróży jego nie przypisywa
no znaczenia politycznego. 

Aneksja Adakaleh. 
WIEDEN, 15 maja. „Oesterreich

Ungarische-Korespondent" donosi z 
Orsowy: Naczelnik komitetu „ Kraszo 
Serenji" anektował w imieniu i·ządu 
austrjacko-węgierskiego, nie ba_cząc 
na protesty gubernatora tureclnego, 
wyspę tureck:ą Adakaleh w pobliżu 
Orsowy. 

Jak wiadomo, podczas regulowa
nia sprawy bałkańskiej w 1878 r. o 
wyspie tej zapomniano. 

Z powodu aneksji Adakaleh w 
kołach poinformowanych, według do
niesień pism, oświadczają co nastę
puje: „Biorąc pod uwagę, że zgodnie 
z artykułem drugim pierwotnego 
traktatu pokojowego pomiędzy Tur
cją i związkiem bałkańskim, wszyst
kie posiadłości tureckie, położone na 
zachód lin.ii Enos-Midja, powinny 
przejść w ręce związkowców, z dru
giej zaś strony, że włączenie do trak
tatu specjalnego postanowienia o 
wyspach, wobec małej doniosłości 
tego faktu, było niepoż\dane, Austro
W ~gry wyrzekły się myśli zgłasza~ 
z tej racji specjalne żądani!l, fś~Yż I 
bez tego nie ulega wątphwosc1, że 
wyspa w ciągu trzech dziesiątków 
lat, okupowana przez monarehję i 
posiadająca jedynie słabe ślady za
rządu tureckiego, należy do mo
narchji. 

Ze względu na tą ostatnią oko
liczność, wyspę anektowano -przy po
mocy urzędników administracyjnych 
Węgier: Wobec minimalnego znacze
nia tej kwestji z racji tej nie nastą
pią komplikacje międzynarodowe. 
Władze tureckie wbrew doniesieniu, 
nie zgłaszały protestu a zakomuniko
wały jedynie o zamiarze zawiadomie
nia o aneksji swej zwierzchności. 

Naczelnik wyspy udał się w tym 
celu do Wiednia dla przedstawienia 
tej sprawy miejscowemu ambasado
rowi tureckiemu•. 

Telegr. własne. 
„Now. Kur. Łódzk.u 

Przeciw konserwatystom. 
KRAKOW, 15 maja (wł.) -„Nowa 

Reforma" występuje dziś ostro prze
ciw konserwatystom. Oświadcza ona, 
że wprawdzie zawarty jest sojusz 
pomiędzy konserwatystami i demo
kratami, lecz twierdzi, że stronnictwo 
demokratyczne tylko chwilowo za
warło ten sojusz ze względu na re
formę wyborczą. 

Kryt~ka rządu. 
WIEDEN, 15 maja (wł.).-11ono· 

szą, że prezes ministrów hr. Sztirkh 
postanowił nie składać żadnego oś
wiadczenia w parlamencie co do sy
tuacji mi~dzynarodowe.). Prasa dzi
siejsza krytykuje ostro cofnięcie się 
Sztirkha. Dzienniki twierdzą, że pre
zes ministrów uczynił to z obawy 
przed parlamentem. Rząd obawia się, 
aby posłowie zwłaszcza słowiańscy 

('I'el. Ag. Pet). t ·1· t k t k d nie wys ąp1 i z os rą ry y ą co o 
Gub. chełmska. postępowania rządu w sprawie zawi-

PETERSBURG, 15 maja.-W dniu ·kłań bałkańskich, co miałoby charak-
24 b. m. pod przewodnictwem wice- ' 
ministra spraw wewnętrznych Zoło- ter zdrady stanu i kompromitowało
tarewa, rozpoczną się prace Najwyżej by nazewnątrz monarchię. 
zatwierdzonej komisji międzywydz.ia- Sekr~tarz stanu Jagow w 
łowej dla opracowania zarządzeń, Wiedniu. 
mających związek z prawem d. 6 WIEDEN, 15 maja (wł.).-Nie-
Upca 1912 roku o utworzeniu gu- . 
oernji chełmskiej. miecki sekretarz stanu dla spraw za-

Wizyta Morleya. . granicznych, Jagow, w przejeździe 
BERLIN, 15 maja. o pobyeie swym do Rzymu, zatrzymał się iak 

ło:rda Morley'a w Berlinie w mini- wiadomo w Wiedniu, dokąd przybył 
ster:jum spraw zagranicznyeh dowie- w środę o w pół do ósmej_ rano. Od
rl.ziano się dopiero wczoraj wieczo- wiedził austriackiego ministra dla 
rem. Prasa w długich depeszach z spraw zagranicznych, hr. Berchtolda, 
Londynu szczegółowo omawia zna- poczem wrócił na śniadanie do am
czenie wizyty Morley'a w Berlinie. 

„ Vossiscb Ztg." pisze 0 stanow- basady niemieckiej. O godz. 2 po po-
~j jakoby runianio .kursu polityki lu.dniu _przyj~ty został na. posłucha-

niu przez cesarza Franciszka. Po Dział handlowy. 
audjencji odbyła si~ konferencja po-
mi~dzy Jagowem a hr. Berchtoldem. 
Wieczorem hr. Berchtold wydał na 
cześć gościa obiad, w którym uczest
niczyło wielu ministrów, generałów 
i t. d. Jlitro p. Jagow ze swej strony 
zaprośi na obiad ministrów austrjac
kich de . ambasady niemieckiej. 

O rozp11•zczenie rezerw. 
WIEDEN, 15 maja. Dziś o godz. 

12 zebrała si~ izba posłów. Odczy
tano interpelacj~ secjalistów w spra
wie rozpuszczenia rezerwy. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
zajmowane są poprawkami do usta
wy prasowej. 

WIEDEN, 15 maja. Komisja par
lamentarna koła polskiego zebrała się 
przed posiedzeniem parlamentu i po
leciła kołu polskiemu wniesienie in
terpelacji w sprawie rozpuszczenia 
rezerwy. 

Zamach na Enwer beja. 
WIEDEN, (wł.), 15 . maja. Z Kon

stantynopola donoszą, że na przy
wódcę ruchu młodotureckiego Enwer 
be.ja, w piątek ubiegłego tygodnia 
wykonano zamach w pobliżu Kon
stantynopola. Z pośród grupy żołnie
rzy padł strzał i widziano jak Enwer 
bej spadł z konia. Dalsze szczegóły 
nieznane. 
W sprawie wypadku na tor• 

pedowcu niemieckim. 
BERLIN, (wł.), 15 maja. Podczas 

gdy prywatne telegramy donoszą, że 
skutkiem wypadku na torpedowcu 
niemieckim „S. 148", pod Helgolan
dem, czterech majtków postradało 
życie, a trzech zostało zranionych, 
donoszą urzędowo tylko o dwuch za
bitych i trzech zranionych. Zabici 
zostali: maszynista Kulisz i palacz 
Słonina; ciężko zranieni: inżynier Lti
demann, maszynista Strotzel i werk
mistrz Kruger. 
Przyjazd kr61a angielskiego 

do Berlina. 
BERLIN, 16 maja, (wł.) W Ber

linie obiega pogłoska, że pobyt kró
la angielskiego w Berlinie dokąd 
pr?.ybędzie na uroczystości weselne 
na dworze cesarskim, trwać będzie 8 
dni, od 20 do 28 maja. 

Korytowaki u cesarza_. 
WIEDEŃ, H>, maja, (wł.) Dono

szą, że nowy namiestnik Galicji dr. 
Korytowski udał się automobilem do 
Szoenbrunu, gdzie bawił dwie godzi
ny u cesarza na audjencji. Przedmio
tem obrad był problem polityki ga
licyjskiej. Jak twierdzą koła do brze 
poinformowane, cesarz dał mu nie
zwykłe pełnomocnictwo. 

Bst-Zm, 14 maja. 

Na giełdzie be~ińskiej tendencja 
była w środę znow'I bardzo słaba i 
kursy spadły na całej linii. Z Towa
rzystw ieglugowych spadły. z~łasz
cza akcja „Hanry•, z przeds1ęb1orstw 
hutniczych papiery kilku większych 
hut górnośląskich, z Towarzystw e
lektrycznych spadły. Kursy Schuc
kerta i Siemiensa, z Towarzystw ko· 
lejowych, głównie akcje kolei kana
dyjskiej it.d. Sprawdzających było a 
wiele więcej niż kupujących. Te cią
głe w ostatnich czasach nie-powodze
nia giełdy berlińskiej zdają się wy
nikać z nienormalnych stosunków 
panujących na rynku pieniężnym. 

W Niemczech . brak jest pienię· 
dzy i wszystkie przedsiębiorstw.a 
wielkie zależne są od nader skomph · 
kowanego systemu pożyczkowego. -
Jeżeli runie jakiś wielki bank, pow
stają równocześnie trudności finan-. 
sowe w tylu a tylu innych przedsię• 
biorstwach, które związane były z 
tym bankiem. Mylną więc była o
pinja jaką Niemcy cieszyły się do
tąd w świecie, że państwo niemiec
kie i ludność jego jego jest boisatą 
i dobrze zagospodarowaną. Dyskontr. 
prywatne w Niemczech nadal posiada 
wysoką stopę 5 i pół proc„ co jest 
najlepszym dowodem, jak trudno w 
Niemczech o pieniądze. Z innych 
qiełd handlowych nie ma dzisiaj nic 
szczególniejszego do zanotowania. -
Tak w Londynie, Paryżu, jak nawet 
w Wiedniu, usposobienie naogół by
ło silne i kursy utrzymały si~ w nor
malnej wysokości. 

Cena zboża nie podniosły si~ 
i na berlińskiej giełdzie zbożowei za
interesowanie było bardzo słabe, gdyż 
kupców było mało i ze względu na 
dobry stan zasiewów płacić chcieli 
ceny jak najniższe, sprzedających na
tomiast było bard:t10 wielu, zwłaszcza 
z Rosji i Ameryki, którzy cen i tak 
już nizkic.h dalej zniżyć niemogli.
Pod koniec wprawdzie ceny za zboże 
nieco się podniosłu, gdyż spekulanci 
„pocieszyli się nadzieją", że susza o
statnich dni może zaszkodzić zbotu 
i je ikutkiem togo podroieć. 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: U maja rn maja. 
Bankn. austrj.za 100 k. 84,90 m.84,90 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 215,3 5m. 215,40 

Cen~ zboża. 
Dn. 14 maja (za 1000 klgr. w mar· 

kach). 
Pszenica Zyto Jęczmień Owie& 

Szczecin 180-200 150-161 155-188 
Poznań 19f>-198 1!17-160 U5-160 155-159 
Wrocław 197-198 159 152-16f> 167 

Akuszerja i choroby kobiece 

Piotrkowska 120 tel. 31·82 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyj:r.nuje: do 10 i pół r&no 1 od ł-6 po pol 
w niedzielę od 10-12. ?931-0 
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WSPANIAt. Y 
UPOMINEK 
jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg

zemplarzy wspaniałego albumu 

• NAPOLEON 
• • (legjony i ~ięstwo warszawskie) 

w opracowaniu Ernesta Luniń •ldego 

~ Ol{oło 500 illustracji . .,.:;q 
Cena księgarska rb H, prenumeratorzy 

_ „Kur:jera" nabywać mogą po 

rb. 5.50. 
Allta• obejrzeó możne w adminlatPaoJI „Ka•Je- · 

· · · ~ P.aH ul. Zachodnie 87. 
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NUW Y KURJHR ł.JODZlO -„ tG maj& 1918 roku. 

o 
' 

Czysto, 
Wygodnie, 

Hygienicznie, 
Tanio. 

Gazowe uc nie w wielkim wyborze na ~kladziea 
:~„ Ga.zownie mieiski w Ło zi, Targowa 34. 

,.... • • ·•••••• '~~~~~~~~!m!~i~~ 

• · ~~~.i~~ ?..Tz~n: ~ 21~:g. • I la~, orator jum c~emicl~o-tec~mcwe i 
tendorfu w Czechach i zamieszkiwali ostatnio FnD I IZJO og1czne I rnJJl 
Zange, którzy przed wieloma laty wyjechali z HUt· ·m . f . I , ~ 

...... w Lodzi. znajduje si~ pod opieki\ sądu suma z gó- l!lii z· D. h h .k ' ., ' ~ 

..... rą 1000 koron. Wobec tego. ie miejsce obecnego 1ffiiJ Jłł nft czonyc C nmt QW 
pobyiu Józefa, Karola i Antoniego Zange nie jest ll!i11 " '9 V ~ 
wiadome, pro.szeni są oni, lub gdyby ci zmarli, ich liiY ~ ·+ spadk"bierc1 , o zgłoszenie si~ w ciągu 6 mit.sięcy .A. lłDil w Łodzi m 

.. 

(. 

do odnośnego sądu, w celu wydania wspomnianej T fruil ~ 
sumy tym, którzy przedstawi~ swe prawne preten- Mil ul Srednis 20, róg Sohlei 
sie. Dla ochrony praw zajnteresowanych · wyzna:.. TM pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIE-WICZA ~11 czony został k.iratorem p. Hugo Klecker, c. k. ·.Im! li1!1 
notarjusz w Rokitnicy. I Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 1!!ff 

g39-2 Dnia 2:; kwieiuia 1012 roklL l!m1 Analizy produktów spotywczych. ~ 
c. K. •ttd okęgowy w Rokitnicy (Czechy). : przemysłu włókiennego . li1!!1~ 

~ ~ ~ ~ ~ m Analizy wydzielin (moczu. plwoc~ny t. d.) 

M•ski Salon Fruz1·el'ski I + • ~ ~ , I~ ~ 
podług najmodniejszych wymagań kom to rtu b~dzie otwarty :YJJI Biuro porad technicznych dla przemysłu 1fi!i1 
dll. 12 b. m. przy renomowanym damskim Salonie fryzjer- .n~ włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. U!Jli 
skim, Piotrkowska 89, pod kierunhem doświadczone- ~11 (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) lfiYl 
go mQskiego fryzjera p. Bernarda TAU8. [ł}ffi w niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. . jl 

f, powa~aniem r.:i~:rni JU 
gg9 ..... r, Anna NEUMANN. 11= 1,:; 

,_ ... ,~-----!ftJ!s::lll'll'!l!!'!ft"'~c•• ~-~ ... ,~~---~. ~-... ~~~~~~~~~~W§ ' 

Stowarz9szenie 

-~aj~trów Fabrycznych -; 
~ r w Lodzi, (NOWY Rynek N2 6). Tel. 19-74. 

. rekomenduje fachowców · 
do wszystkioh działów przemysłu fabrycznego. · 

Godz. biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe 

'. ~--~···~··*~~~$w-
~ . Wt 

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. --NOWOSCI NOWO~ . 

Zygmunt Wasilewski 

Myśl przebudowy 
łozmowy z młodym przyjaoielem. 

Jest. to jakby program szerokiej działalności wychowawczo
politycznej, mającej na cel?- przyobrażenie narodu i wzbo~acenie 
jego moralnego oraz mater1alnego d_orobku, skreślOD:Y świetnym 
stylem i odznaczający się zarówno mezwykłą przenikłlwością sądu, 
jak i trafnością wskazań. Cena rb. 1.20 

Foerster. Fr. w., prof. dr. 

Wychowanie człowieka. 
Książka dla rodziców, nauczycieli i k•płanti•• „ts Ł6dzka Druga ~ 

·: ' Szkoła Handlowa ! 
(ze wszysłkiemł prawami szkół rządowych) łF 

Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peda-
gog& współczesnego stanowi niejako encyklopedję wyohowawoz'l, 
niezbędną w każdym domu Przełożone 1 opatrzone przypisami pol
skimi przez prot W_ Osterloffa, obejmuje około 6a0 stronic tekstu 
większego tormatu. Cena rb. 3.60 w opr. ł.20. 

i' Dzielna 50 ił 
·~ 

.. „.~. 

·~ '. 

zawiadamia, że egzaminy dla nowowstępująoych, 
począW'szy od klasy wstępnej niższej, do 5-ej 

włącznie, rozpoczną sitl 16j28 maja r. b. 
" Podania przyjmuje kanoelarja szkoły co- ~ 
dziennie . ił-

. ..at ' Dyrek tor: E. Foel~ch. lA 
;""f~ . r852-3 ~fil' 

~· ~··~········•·" 
D„YREKCJA 

I • ' ' 

Ginmai;tm1 PolsKiego fow. „l;Ll~L~IA" 
podaje do wiadomości pubJi9znej, ~e egzaminy dla p.~ ~ 
wowstępuiących do klas niższych, łącznie z klasami · 
wstępnemi (niższą i wyźszą) odbywać się będą w dn. 

20 i 21 maia r.r b. 
Kancelarja szkolna przyjmuJe podania codziennie od 

· · godz. 9 rano do 2-ej po południu. 

Antoni Potocki. 

llolsl{a literatura współczesna. 
(Tom I 1860-1890), Tom li (1898-1910). 

Dzieło niniejsze zostało nagrodzone rzez Kasę im. Mianowsldego 
z funduszu j_~:_.!llecirlego 1ako praca „ku pożytkowi pu 1 cznemu 

orukiem ogł~. 
Pisana z wielkim ta.lentem, żywo i barwnie, książka ta czyta 

się nte jak suchy traktat naukowy, lecz .Jak dzieło, stanowiące sa
mo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w najlepszym stylu 
Cena za 2 tomy rb. 5, w opr rb. 6.60. 
782-2 Do nabycia. we wszystkich księgarni&oh. 

pierwsza tecznica .tekarzy Specjalisł6w 
dła przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zielone)). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. Szwarcwasser od 10 - 11 I 4 1 

pól-!'> i pół. w niedzielę od 10-11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulaki W niedz„ wtor., 
cz\\artkl. piątki od 1-2. Poniedziałek. środa, sobota od 8-9 wiecz. 
Choroby dzieci Dr. I. Lipszrc. Codziennie od 1-2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Co~zicrn.nie od 2-3. Choroby Ko
biece Dr. M. Papiernr. Codz1enme od 3-4. Choroby oczu 
Dr. a. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9-10 
rano. Niedziela, pi ątek , sobota od 1-~ po południu. Choroby 
nosa, uszu i gard ł a Dr. c. Blum. Pon1ed:dałek, w\orek, środa. a czwartek od 17 2. Piątek. sobota, niedziela od ll-10 rano 

~ Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada-
~. . nie mamek. f Porada dla niezamożnrch kop. 50 

l a 
-A. T. FILIPPOWEJ Laln-S. Hostan. 

jest na.dzwyoza3n1 środ•kt uleoa.j_.~ 
bard10 prędko l skutecznie 

z E M Ę, 
E K Ll•••ie, WJ•ypka. 

Pr•azcze, Op•rzeaia i t. p. 
Bwierzb 1 ból pueehodlll\ natyeb.ml&sł. 

Słałlk Rb. t. ao. 
Kantor A. T. FILIPPOWE.9 posostaJe 
ten Sllftl s.-Petersb"8Plh K••Usket „ ............. .... 
i ~adnych innych oddziałów niema. 
W1syła •ft aa aallozeniom podlt.ow na... 

stosownie do ta.ryty poc&\owej. 
J est w sprtedaiy doskonałe m1dło 
„Latn• skuteczne do usunięcia wad 
skótnfcll, kawałek kop. 75\ pół tuli· 
na &b. ł-Hygienio~J puller .Laln" 
pudełko Rb. 1.-Krem do twarzy .La
i11" flakon Rb. 2.-Zbłór tr&# dla , 
"ewnętrtnego u.życia. Cen• Bb. 1.60. 
Handlowy znak jest zatwierdzony ' 
przez rząd za n 1792, bez k~rego I 
„La.in" jest podrobiony. Oznaczonlł 
preparaty mo~na otrzy.rnywaó "sprae
da.ży w magazynach apteemych 1 •P-

takach. 9~5 

~~~~ 

Zdolni agenci 
do znanych maszyn piszących i aqt · 
momf!tró-., nat.yohmtast potrzebllł. 
Wysoka prowizja. Zgłaszaó si41 pro
szę od 1-3 lub o O \rleoz. l>lottko•
ska 182 m\~sz. 1&. lOM-ł 

Piegi, opalenizn~, plamy p_r1-
szcze, wągry usuwa radykaJ.„ 

nie i udelikatnia cerQ. 

KREM. 
Cena za słoik 50 kop. i 76 kop. 
Żądać tylko w składach a.p· 
tecznych. Nawrot ł>4 l Kon 

stantynowska 75. 

00000000~0000 

~ieszl{ania różne 
1, 2, S, 4 pokoje a kuohDlat oru dft. 
sklepy do wynajęcia. zaraz lub od ' 
Lipca. Wiadomośd u skóża Nowo
Cegielntana_ J'ł 81. 1941-i! 

~@M~~©ł~ 

Dr. B9 Rejt 
powr6cU. 
SRBDNIA .1'i 5. 

Sp. choroby skórne, włosów, lNIDl
ryoane, moczopłciowe i kosmeąka 
lekarska.. Leczenie syphillsu Sal't'..,. 
sanem BhrUeh-Hat& „606• I „Olr 
(wśródżylnie). Leczenie elekt.rycmoi
cią (elektroliza) (usuwanie SIPfflł" 
cych włosów) i oświeUenie k• ... 
łu (uretroskopia). Godziny pnfJ~ 
od 9 i pół. do 12 1 pół. 1 od 6-ej do 
7 i pół. wlecz.; w niedziele od lo..J 

do 2-ej po poł. 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia. 

Chorob9 sl{órne, wene
r9czne i niemoc płciowq. 

Dr. Lewkowicz 
Prz7 ~phlllsie st.oeowanie prep .• ooo• 
i „Olł . Lemenle elek:\rycsnolkq 1 me 

l&Hm wibraoyjllJDL 
Konstanty now•ka 12 
obok teatra Selina. 

do 9-1 1 od 6-& dla ,- od 6-4-
• medzlele od o "° g. l'JOl-Q 



NOWY KURJER ŁÓDZKI - 16 maja 

„ ~' 

Dla Robotników Rolnych 1 

' Towarzystwo Rolnicze Francuskie, opiokujące się robotnika-
mi rolnymi, (J!ałofone 1 znajdujące się pod protektoratem Minie- , 
trów Przemy~u i Rolnictwa), umieszcza b e z p ł a t n i e ro
botników, chcących pracować we Francji przy okopywaniu bura
ków. Można zgłaszać się 1 pisać po polska pod adresem: 

PARIS, bouiose de CommePSe, 178. 932-4' 
Sooiete Nationale de la Main d'o euvre ~SJll"ioole. 

' 

& pokoi i kuchnia 
ze wszelkiemi wygodami do wynajęcia od 1 lipca. 
mość: Piotrkowska Ni 109 m. 7. · 

Wiado-
1966-3 

Wydawnictwa Gebethnera Wolffa. 
WYDANIE ZUPEŁNE PISM 

ELIZY ORZESZKOWEJ 
ukaże. się w ciągu 3-4 lat i obejmie 35-40 tomów, 
podzielonych na serje, łączące w' sobie utwory treści 

pokrewnej. 
Serja I. 

POWIEŚCI LUDOWE i SZLACHECKIE 
ukazała się i zawiera: 

Tom L Bllza Orzeszkowa pr~ez Aurelego Drogoszewskiego.-Obra
z~ .z lat g~odowych:-Za dolmą róż-Echo.-Niziny.-Tadeusz. -
C1en.-W ~1mc>wy wiecz?r.-;rom II. Nad Niemnem, część l. Tom 
III. Nad Niemnem, częśc IL rom IV, Dziurd~ owi>.-Cham. Tom V. 

.Anastazja. - Bene nati 
Cena serji I 

W wydaniu wytwornem: 
T. I rb. 1.50.l t. II i Il[ Pb. 2.50, t. IV rb. I.SO, t. V 1.25 
W opr. „ 2.ou • • • 3.50 • • „ 2.00 „ • 1. 75. 

W wydaniu popularnem: 
T. I rb. 1.00, t. Il 1 m rb. 1.so, t . IV rb. 1.00, t. v k 75 
W opr. • 1.25 • „ • • 2.00 „ • „ 1.25 „ „ r. I.OO 

Do naovcia w~ ~1J?11tk1ch kst'9arniach. r:i52-3-l 
„ 

Precz z chlorkieml 1 
• 

Poaądana nowoła 
l<'abryka mydła. i przetwor<iw chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
p~oszek do pra- I?EO RQOQJ,.._C, nagrodzony ostatnio 
n1a pod nazwą '' 1. \9 .1. \ J':J J medalem srebrnym na 
W'Ystawie R~emi eślniozo-Przemysłowe.J w Łodzi. „erborolfl zastę
puje w zupełności chlorek i sodę w pranru·, oszcżędza czas pracę i my
dło. „Perborol" nadaj~ bieliźnie śnieżną białość, d~zynfekuje ją 

1 oszczędza tkaninę. 

ł!l-100 L. Schrtiter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 

W na'jlepszej i naj spoko1n ic 1s!e~ ..-::.t:~ści miasta Zitta poło-

żona ]'ańsl(a Willa · 
z. pięknie urząd~onym ogrod~m, z~wierająca 14 poko;ów, kuch · 
n~a, ze . wszyt~1em1 w:ygo~~m1, kąpiel, duźemi strychowemi piw 
mcznem1 pom1eszczemam1 1 t. p. jest natye;lmiast da sprzedania 
w cenie wctrtości. Bliższe wiadomości udziera Al<CHITEKT 
HEi l 1P . .t: tE<J fJ~ . ZlTTAU 1 Sa. (Niemcy) 1804--0 

1
• ~pecjaliata 

skórn ych 
, Lr 11 " , 

wenerycznych, 
i dróg moczowych 

. D-ll S. K~'NTOfł, 
,l'.'iołr!łowska Ni 144, róg· Ewangelickiej 

Telefon 19-41. 

Gab.inet Roentgenowski {Prześwietlenie i fotocJrafowa
Bte wryętrzności ciała pron11eniam1 Rontgena): Swia
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboraturjum 
leka,rsko·kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le
czenie Salvarsanem (Ehrilch-Hata 606,) Gabinet ełelc
troterapeutyczny (Masaż w.lnacyjny i pneumatyczny 
podług prof. Zabłuch;w:,1\ ,ego - niemoc ptciowa). 
Godziny przyjecia: . 8-!l rano i 6-9 pp. Dla µań 
osobna poczekalnia. r~521-0-1 

li 

Dckt6r med. Dr. med. Jest Jeszcze do wynajęcia na 1etnts· 

B I ł X S r • • k• ko polró.1 z kuchnią, oraz ogród 

·O „S aw on amuel „1n1ec I ~~~~wir;0;i>:0~~i!:0:~ś~a~kt':;! ~ ~ kickiego, Nowy Rynek M 5- lub na. 

k h 6b ~j!ClL I ' 1961-3 
Choroby uszu, nosa, gardła Le Bll"Z c or wew• • óżka metalowe ozdobne, biurko, 

i chirurgiczne nętrzltlych i n!!rwowy~h • krzesła rozmaite, stoliki, otoma-
ul Piotrkowska 56 (serca, płuc 1 l!~zem1a• na, szafy, lampy naftowe, meble wyś· 

. • ny materJ•) ciełane i t. p. do sprzedania z powo-
Pr.oyjmuje do 11 rano i 4-7 pu p. Zawadzka I&, weJ·ście z du wyjazdu. Juljusza 42 1-sze piętro 

front. · 1931-S 
~-\§1 Wólczańskiej 2~ IMlleczarnia z obiadami do sprzeda· 00000000000000Ma God11iny przyjęć od 3-cisj do !>-ej r• nia, Ogrodowa X! 16, naprzeciw 

~«A~~ fabryki Poznańskiego. J928-3 

D L Kl k i OO~OOZ!i~~~ M-łoda osoba., znajdująca stę w bar-r acz J n dzo krytycznem położeniu wsku-
0 9 - . tek choroby męża, poszukuje posady 

Konstamitynowska Ga~ kasjerki lub jakiegokolwiek zajęcia w 
biurze. Andrzeja 31. Podolska. 1936-6 -

Syphllis, skórne, weneryczne, rr t Il RA~ p- rzy samej stacji Rogów są do 'W7-

IA". choro by dróg moczowych. e~ r j i I najęcia dwa mieszkani-a 90 rubli 11a 
Przyjmuje od $--1 rano i od 5-8 u· l sezon, składające się z dmJch pokolr 
wieez. Dl& pań od ł-5 po południu ~ · " przedpokóju i kuchni każde. Wynajmu

Dr. Leyberg 
,\.·n ei~czne, ,,•,1~ 1we ' skor:r .•· 
10-1, 6-8. Niedzit:le I św:ęta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5, t'!!I. 26-~ll 

Dr~ I1. PrybuJski 
POŁUDNIOWA .N2 2. 

'l'eleton 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi
lisu Salvarsanem .Erlieh-Ha~a 606 i 

914. a wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa

żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
t-l:I po poł. panie od 5~ po pot 

Dla pat osobna poczekalnia. 

Dr. M. Papierny 
~kuszer li a jlec jalista 

c 11orób kobiecych 
P~ylmuje do 11 rano 1 od 4 1 p61 !JOP 

· do 6 • pół po południu. 
Ulica Południowa 23 

Telefonu J'i 16-8~. 

----.... ~----------Program od 16 Maj& do 81 Maja. 
--=--=----· -

Sketchem 
DUO F.LEMMING 

Z swojem komicznem 
pod 11azwą "Artyotka i . 

tor z loży~. 
1e1 adora-

LBE. M-Ue FERNANDE d'E 
Artystka ekscentryczna z Folies 

Caprice w Paryżu 
--- ALLEGRU.- 
Deska tajemnicza! Gt.lz ie 
--.Mr. JAMESJOHEN 
Balance akt Z · umiewa ją 

---
jest Ptak! 
SON. --

1 
~y -~kwi- I librysta. 

ba ci · 
LES CARUZW 

Znani salonowi akro 
LHS EOLOS -

Komiczny muzykslnf 
MISS DARNBLL. 

·----~---

a.kt. 

a Tancerka transformacyjn 
. wemi tańcami 

8. FRIEDE KART.EN 
Wiedeńska Subret .ka. 

URAalA BIO 
Nowa serja obraz ów. 

Jl no-

-w OGRODZIE. 
POLSKI Teatr MARIO NETEK. 

KOMICZNE CHIŃSK IE 
(sylwetki) wyk. p. R 

CIBNIE. 
osel. 

Nowołtr ____ --- - ilo-•a 
SZKLE. 
osoby. 

ARTYSTA GRA WER N A 
DĘTA ORKIESTRA 24 

PANORAM-X-
Ogród wspaniale ilumir 

Wejście do ogrodu 15 
lQWany 

kop. 

ejsea sie-Osoby biorące bilety (mi 
dzące) do 'l'eatru, za w 

ogrodu nie płacą. 
ejście do 

wieczór. . Pned-
Wielkie za,ba.wy od 6 
W Soboty i świę~ od 3 

stawienia bez prze rwy. 

O.R L1'tmanow1·cz Cgło,zenia arobne: 
Akuszerka-masażystka przyjmuje 

chore, udziela porad; biednym 
ustępstwo . Piotrkowska 223-19. Krótka 12., (tel. 18-61) 

Choroby1 nerek, p~
cherza, cewki i t. d. 
Godziny przyj~ó: do 10 rano 

i od 4-7. 

Dr. j(elman 
Mikołajc:ws 't a 4 tel. 16-00 

powrócił. 

Dwór Praszki, składa,jący się z 3 
pokojów z kuchnią 1 śpiżarnią, 

do wynajęci& na letnisko, 50 rbL mie· 
sięcznie. Wiadomość. Michał Zygier 
Praszki, gm. Będtrów, gub. piotrKow
skii!j. 1974-1 

D. o sprzedania piwiarnia w d.obcym 
punkcie, instniejąca od lat lf>, 

przy ulicy Długie.) M 4:. Tamże do 
sprzedania meble, z powodu nagłego 
wyjazdu. Dowiedzieć się można w tej
że pi wia.rni. 

Duży umeblQwany pokÓj przy boZ: 
dzietnej rodzinie dla panów lub 

młodego małżeństwa z całodzienym 
utrzymaniem do oddania. Nowy Ry
nek Jł 6 m. 23. 1977-3 
Dom do sprzedani& w Lutomiersku 

t:iJflfłłG::!llG::!łl&i:::łl.r.::JU;;:~,~f~(i.:<·~ z powodu śmierei. Wiadomość: 
~~~ ul. Andrzeja U, Marciniak. 

J utro kończy się zapis dzieci do 

Dr. med. Karol Di'ader pe11r!jonatu Majewskich w Józefo-n u wie pod Rogowem. .MicJ SCOWOŚĆ su

choroby dzieci. 

,jący mogą mieć i całod?.ienne utrzy
manie. Wiadomość w .&051J wie u bu
fetowego, w Łodzi u p . .Majewskich, 
.\iowo-Spaeerowa 29. 1909-3 
i;:;fctrzeba do cegielni kilku formia
• rzy na ręcżną cegłę po 2 ruble 
za tysiąc. Wiadomość w Sieradzu 
w Małej Zapuście, cegielnia p. Wey· 
gan da. 1957-2 

P-Otr.zebna panienka do dwojga dzle• 
ei z dobremi świadectwami. Dziel• 

na 30 mieszkania 10. eodzienie 3-6. 
~otrzebny enłopiec do roimoszenia 
r gaiet z kaucją rb. 5. Wiadomoś6 
w Administracji Kurjera Zachodni& 
M 37. 19U-:! 

Różne stare materjały budOWiaiie, 
od l cala do 4, rygle, belki, dr:nri, 

okna żelazne, oraz drewniane schod;y 
do sprzedania. Także podejmuje re
monty. Sztajer, Andrzeja .l'd 34. 

1972-.3 

R
,, __ o_w_e~r-m_ał_o_u_ż_-y_w_a_n_y_w_o...,.lnekOlO 

sprzedam. Zachodnia 17 m. 6. 
1970-1 

5-kiep kolonialny naprzaeiw tabrykt 
do sprzedania z powodu kupna · 

ziemi UJ. Marysińska 4,8. 1959-3 

T. rzypokoje z kuchnią kompletnie 
umeblowane zaraz lub od 1-go 

Lipca do wynajęcia. Piotrkowska 9. 
Wiadomość w sklepie kapeluszy. B. 
Ajfer. 1960-2 

W spÓJnik fachowiec z kapitałem 
1000 rubli potrzebny do zakła

du ślusarskiego, zatrudniającego 15 
ludzi. Oferty • Wspólnik 1000" w Kur
jerze. 1973-2 

Zo.fądkowo-ohory•, w różnych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 

żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskaz~ 
skuteczny środek domowy. Ze.pytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo
viedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz• 
bowa 8 w Warezawie eub .idrowte". 

Zaginął weksel na 100 rubli wyst&· 
wiony przez Józef& :Wojdzanow

ekiego, na zlecenie Wacława Błałe
jewsklego. Zastrzeżenie zrobione.. 
Uczciwy znalazca zechce oddać. tŁa· 
giewnicka 37. Błażejewskiemu. 11171-8 

Zaginął wyrok Sali Gottlieb na 
Joska Topolka, wydany U lute

f!.O 1913 za M 269, przez sędziego po· 
koju 1 cyrkułu m. Łodzi. 1967-ł 

·zigi'ii'ąiPruSki wid, wydany pm 
gubernatora piotrkowsltlego, na 

imię Bolesława Borycy. 1958-S 

Zaginął paszport, wydany z magi
stratu IItiasta Łasku, gub, pioLr

kowskieJ, na imię Hersza W oita Bl
chel bauma. 191>3-8 
~z- agtnął paszport, wydany 2i gminy 

Bałuck, pow. łaskiego, gub. piotr-. 
kowskiej, na imię Stanisława. Binasa 
Binaszewicz&. 1976-3 

Zaginął paszport, wydany z gminJ 
Zawiercie, pow. olknsktego, gub. 

piotrkowskiej, na imię Juljanny Ban
derman. 1976-5 

Zaginęła ka.Tt& od paszportu. W7d&· 
na z fabryki Poznańs.dego, na 

imię Franciszka Kurasińskiego. 1956-1 

Zaginęła karta o<l paszportu, wyda
na z fabryki Teodora Karsza., na 

imię Antoniego DobrzyńakiegQ. 
1002-1 

2 magle i budka z węglami do 
sprzedania z powodu zmiany hl• 

tereSlL .Aleksandrowska 97. 1952-3 
Przyjmuje od 4, do 6 po południu 
Nawrot 7. , r4'34-0. 

cha, zdrowa, duży las. Łatwa komu
nikacja, opieka staranna, pożywienie 
obfite. Miesięcznie 23 ruble. Otwar
cie pensjonatu 1 Czerwca. Osobna 
grupa dzieci młodszych, od trzech do ~OO~~ 

'!:"~ -~~~~ :V.i\I siedIItiu lat. Zapisy, Nowo-Spacerowa 
u~~uett~~~UEU~ 29. loos-1 

.--.--.-----~~--,.--~.--~..,,,_~-..,,----~-:--;---w ~a.mi St. K9ia.tlra. Zaehod.Jlia. s1 Redaktor: Jan &ar ''aa wski 
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